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KRAKÓW. Dzisiaj rano pociąg | i trzy wagony uszkodzone. Konduk- 
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towem opóźnieniem jechał z Krako- 
wa do Trzebini, miał być wyprzedzo 
ny przez pociąg osobowy nr. 440, i- 
dący z Krakowa do Katowic. Wobec 
tego pociąg towarowy nr. 9766, któ- 
ry ma przejazd normalny przez sta- 
cję Krzeszowice po torze drugim, 
został puszczony do wyprzedzenia 
na tor 4 (boczny). Drużyna pociągu 
towarowego nr. 9766, mimo ustawie 
nia semaforu na tor boczny, nie ża- 
trzymała pociągu przed semaforem 
oraz nie zwróciła uwagi, że sema- 
fór wskazuje jazdę na tor boczny, 
wobec czego pociąg towarowy z peł 
'ną szybkością przejechał stację, nie 
mając semaforu na wolny wyjazd. 

Pociąg wpadł na kopiec odbojni- 
kowy, przejechał go i po wykołeje- 
niu się, spadł z nasypu do potoku. 
Brankart i dwa wagony, naładowa- 
ne bydłem, zostały rozbite, parowóz 
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Pożar wiezienia 

BUKARESZT. Dziś popołudniu 
w kompleksie gmachów więzien- 
nych w Vacaresti pod Bukaresztem 
gdzie znajduje się zgórą 2 tys. 
więźniów wybuchł gwałtowny po- 
żar. Ogień zniszczył wszystkie bu- 
dynki, w których znajdowały się 
warsztaty więzienne. Straż ognio- 
wa czyni wszelkie wysiłki celem 
izolowania gmachów, w których 
osadzeni są wieżmiowie, 


Bomba pod kwatery 
naczelnego wodza 
Japońskiego w Chinach 


TIENTSIN. Dzisiaj rano rzucono 
bombę przed rezydencją naczelne- 
go dowódcy wojsk japeńskich w 
Chinach północnych, Jeden z prze- 
chodniów jest ciężko ranny. 


„Ludzie sa dia prawa 
a nie prawo din ludzi...“ 


BERLIN, Za pośrednictwem poli- 
tyka angielskiego lorda Allen of 
Hurtwooda, złożono niedawno kan- 
clerzowi Hitlerowi petycję o uwol- 
nienie z obozu koncentracyjnego a- 
dwokata komunisty Hansa Littena, 
"znajdującego się pod zarzutem dzią 
łalności antypaństwowej. Do pety- 
cji dołączono pewne uwagi o obcho 
dzeniu się z Littenem i o niemiec- 
kim systemie karnym wogóle. 


Von Ribbentrop wystosował list 
do lorda Allen of Hurtwooda, w któ 
rym donosi, że nie może zwrócić się 
do kanclerza 2 wnioskiem o zwol- 
nienie Littena. System penitencjal- 
ny niemiecki, który usuwa za kraty 
niepoprawnych wrogów  ludzkóści, 
jak pisze von Ribbentrop, jest zba- 
wienny dla tego miljonowego naro- 
du, bo ludzie są dla prawa, a nię 
prawo fla ludzi, 


który jechał w brankarcie, został 
zabity na miejscu. 
Pogotowie kolejowe pracuje nad 
uprzątnięciem rozbitych wagonów. 
Prowadzone są dochodzenia. 
KRAKÓW. Dzisiejsza katastrofa 
pociągu towarowego pod Krzeszowi 
cami, pociągnęła za sobą następu- 
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Sejm przyjął wczoraj z poprawka- 
mi komisji prawniczej projekt usta- 
jące ofiary w ladziach: Jan Kwiat- | wy o amnestji. Wielkie poruszenie 
kowski, kondukter manipulacyjny z| wywołało przemówienie‘ księdza Lū- 
Zatora — zabity, maszynista kole: | bełskiego, domagającego się amne- 


jowy Jan Homa z Krakowa — cięż- 
ko ranny, pomocnik maszynisty Bro 
nisław Szydłak z Krakowa — lekko 
rahny, kierownik pociągu towaro- 
wego Augustyn Fuchs z Rybnika— 
lekko ranny, konwojent Jan Kunas 
z Cieszyna — lekko ranny. 


stji dla więźniów brzeskich, ze szcze- 
gólnem podkreśleniem zasług Win- 
centego Witosa. Poraz pierwszy w 
Sejmie obecnym odezwały się z ław 
poselskich gwałtowne protesty i 
sprzeciwy, a p. Walewski w replice 
na przemówienie księdza Lubelskie- 


„Diaaióny w zmie 1 Lip Maoin. 


Laval uzyskuje votum zaufania w Izbie 


PARYŻ. Izba uchwaliła dziś bu- 
dżety ministerstw handlu i lotnic- 
twa, poczem przystąpiła do budże- 
tu ministerstwa spraw zagranićcz= 
nych, przy którym głos zabrał pre- 
mjer i minister spraw zagranicz 
nych Laval. 

W odpowiedzi na ikry tykę stano- 
wiska rządu francuskiego w zatar- 
gu włosko - abisyńskim Laval o- 
świadczył: 

„Przed rozpoczęciem działań wo- 
jennych ustaliliśmy z rządem bry- 
tyjskim, że nie będzie żadnych sank 
cyj wojskowych i unikać się będzie 
zarządzeń, prowadzących do bloka- 
dy morskiej, Usuwalismy wszystko, 
co mogłoby rozszęrzyć zatarg na 
Europę. Dalsze rokowania francu- 
sko - brytyjskie opierają się całko- 
wicie na tezie, że porozumienie 
francusko - brytyjskie stanówi wa- 
runek niezbędny bezpieczeństwa 
Francji“, 


Wraz z Samuelemi Hoate'm prë- 
mjer francuski <stalił plan, stano- 
wiący dla Paryża i Londynu grani- 
cę wysiłków pokojowych, Marzapy- 
tanie, czy ministrowie francuski i 
brytyjski byli uprawnieni do takiej 
akcji, Laval odpowiada twierdząco, 
oświadczając, że działano w zgodzie 
z Ligą Narodów ina jej życzenie. 


„Artykuł 16 paktu Ligi — mówi 
Laval — mógł nas wciągnąć w 
wojnę. Do Ligi Narodów w Gene- 
wie i do innych zainteresowanych 
należy powzięcie decyzji, jaka bę- 

| dzie uznana za pożyteczną. 


Po premjerze głos zabierali so- 
ejalista Fontanier i Mouetet  (so- 
cjalista niezależny). Dep. Blum żą- 
da, eby dyskusja nad interpelacja- 
mi o polityce zagranicznej odbyła 
się jeszcze dziś popołudniu. 

Laval stawia wobec wniosku Blu- 


ma kwestję zaufania. = 

Po przerwie izba jednomyślnie 
uchwaliła natychmiastowe wyzna- 
czenie daty dła dyskusji o interpe- 
lacjach. 

Premjer Lavał ponawia wniosek 
o wyznaczenie tej dyskusji na 27 
grudnia. Blum oświadcza: Ponie- 


Dziś! najbardziej czarująca artystka 


MARTHA EGGERTH 


Śpiew całus dziewczyna 
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tastrofa kolejowa O Krzeszowicach Amnesia 1 umowa Wandawa 1 Montani 


Pociąg z bydłem spadł do potoku 


Konduktor zabity—Czterech ranei 


Nad pregram 


na wczorajszem posiedzeniu Sejmu 


go wziął ton stosunkowo bardzo o- 
stry. 

Rezolucji, zgłoszonej w sprawie 
likwidacji obozu izolacyjnego w Be- 
rezie Kartuskiej, nie poddano pod 
głosowanie, gdyż marszałek Car wy- 
szedł z założenia, że nie wchodzi ona 
w zakres amnestji. 

Naogół debata, zwłaszcza w dru- 
ziej, końcowej części, miała wysoką 
temperaturę. Jest ona dowodem, że 
w Sejmie istnieją różnice zdań i to 
dosyć zasadnicze. 

Drugim. punktem porządku była u- 
mowa handlowa z Niemcami. Jakkoł- 
wiek nwzzłędnia ona w pierwszej li- 
nji interesy rołnietwa, rolnik posel 
Dębicki podkreślił, że rolnictwo od- 
nosi się do niej przychylnie, lecz bez 


| entuzjazmu, 


Przedstawiciele ludności  żydow- 
skiej wypowiedzieli się przeciw umo- 
wie: Referent wniosku o ratyfikację 
tej umowy, p. Sikorski podkreślił, że 
grają tu rołę przedewazystkiem 
względy natury politycznej, bo przy 
innej komfiguracji politycznej w ro- 
ku 1931 właśnie Koło żydowskie opo- 
wiedziało się bez zastrzeżeń za trak- 


waż za 10 dni w Genewie już WSZY- {tatem handlowym z Niemcami. 


stko będzie załatwione, przeto do-; 


magam się wyznaczenia dyskusji na 
20 grudnia. 

PARYŻ. O godz. 17.30 przystąpio- 
no do głosowania. Za votum zaufa- 
nia dla rządu (tj. za odrzuceniem 
wniosku Bluma o wyznaczeniu dy- 
skusji na 20 b. m.) oddano 304 gio- 
sy przeciw 252. Votum zaufania 
dla Lavala uchwalono, 

Przy głosowaniu grupa radykal- 
na znów podzieliła się w ten spo- 
sób, że część radykałów głosowała 
za rządem, a druga część przeciw. 


Stanowisko Polski 


przedmiotem zainteresowania w Anglij? 


LONDYN. Dzienniki angielskie 
wykazują żywe zainteresowanie sta 
nowiskiem, jakie wobec propozycyj 
paryskich zajmuje polska opinja 
publiczna i rząd polski. Wyjazd 
min. Becka do Genewy, a zwłaszcza 
fakt, że min. Beck przybędzie do 
Genewy © dzień wcześniej jest 
podkreślany. Dzięnniki, jak „Daily 


Telegraph* i 
pogląd, iż Polska nie zajmuje sta- 
nowiska wobec propozycyj pary- 
skich jako takich, lecz wobec me- 
tody, uprawianej w stosunku do Li- 
gi Narodów przez wielkie mocar- 
[peers Na łamach. polskiej prasy 


prorządowej wyrażane są obawy 


co do tych metod, będących w 


„Times* wyrażają | sprzeczności z zasadami równości w 


Lidze Narodów. 

GENEWA. Dziś o godz. 16 m. 50 
przybył do Genewy minister spraw 
zagranicznych p. Józef Beck, które= 
mu towarzyszyli dyrektor gabinetu 
Łubieński, naczelnik Potworowski 
i sekretarz osobisty Siedlecki. 


Wielka bitwa na północy Abisynji 


Włosi cofają się 


RZYM. Ogłoszono komunikat u- 
rzędowy ur. 73. Marszałek Badoglio 
telegrafuje: Znaczne siły przeciw- 
nika, wynoszące około 3000 zbroj- 
nych zaatakowały włoskie posto 
runki czołówe nad rzeką Takazze w 
pobliżu brodu pod Mai Timchęt. 
Włoskie oddziały tubyłcze erytrej- 
skie, po zaciekłym oporze cofnęły 


| się do przełęczy Dembeguina, 
Jednocześnie inna grupa zbroj- 
nych Abisyńczyków przeszła wbród 
rzekę On-Aval, aby manewrem o- 
skrzydlającym operować w rejonie 
Scire, gdzie ludność poddała się 
Włochom. Manewr przeciwnika do- 
prowadził do bitwy, która jeszcze 
trwa i w której ze strony włoskiej 


biorą udział lotnicy i oddziały czoł- 
gów. W pierwszych potyczkach pa- 
dło 4 oficerów i 9 żołnierzy Włos- 
kich, 3 oficerowie są ranieni, Stra-' 
ty tubylców  erytrejskich wynoszą 
kilkudziesięciu zabitych i ranio- 
nych. Straty przeciwnika teszcze 
nieznane, ale znaczne 


Szczegółowe sprawozdanie z prre- 
biegu posiedzenia podajemy na str 
2i 4-ej. 


Egzekucja publiczna 


we Francji 
PARYŻ. W Niort (departament 
Deux Sevres) został dziś stracony 
na gilotynie niejaki Lauer skazany 
na Śmierć za morderstwo. Była to 
pierwsza egzekucja publiczna od 
1890 roku, 


Rozwiazanie 
Zgromadzenia Narodowego 
w Grecii 


ATENY. Ogłoszono dekret o 
rozwiązaniu zgromadzenia narodo- 
wego. Premjer oświadczył, że wy- 
bory odbędą się z 26 stycznia, 


KA ZZ ZEE O | A EE Ó W Z Z NĄ 


— Stado zgłodniałych szympansów na 
padło na miasteczko Maritsani (Unja 
Południowo-Afrykańska). Złośliwe zwie 
rzęta dokonały spustoszeń wśród: drobiu 


miejscowych obywateli, pozatem upro- 
wadziły ze sobą dziecko, 


— Ofiarą burzy śnieżnej w Isłandji pa 
idio- 26 osób, które zatonęły lub zmaszły 
na śmierć; brak wiadomości o 20 oso- 
(bach. 


W Sajśgonie wylądował lotnik francu- 
F ski Japy, który wystartował z Le Bour- 
get. Lotnik przebył drogę w ciągu 37'/: 
| godzin, bijąc rekord poprzedni, który 


wrnosił 124 godziny: 


NAJW? 


W ostatnich dniach w kilku pis- 
mach, nawet w tych, które nie przej- 
mowały się zbytnio sytuacją, w jakiej 
znajdzie się przemysł po zniżkach 
cen, a skłonne też były lekceważyć u- 
jemne konsekwencje, jakie mogą stąd 
wyniknąć dla całości gospodarstwa, 
obserwujemy pewnego rodzaju otrzeź 
wienie. Piszemy o tem na innem 
miejscu. Triumfalne do niedawna o- 
krzyki, jakie towarzyszyły atakom 
na ceny i przemysł, cichną, ustępując 
miejsca obawom — niejednokrotnie 
tym samym, jakim dawaliśmy wyraz 
na naszych łamach. 

Dalecy jesteśmy od tego, aby zko- 
lei wydać okrzyk triumfu: jednak 
na naszem stanęło. Nie pragniemy 
bowiem łatwych. a smutnych zwy- 
cięstw; nie chcemy też pogłębiać de- 
presji, jaka dziś ciąży nad licznemi 
dziedzinami produkcji przemysłowej 
i temi licznemi rzeszami, których los 
z prosperacją tej produkcji jest zwią- 


że warunki dla tego automatyzmu. 
Jednym z tych warunków jest przy- 
wrócenie równowagi między poszcze- 
gólnemi elementami gospodarstwa. 
W gospodarce prywatnej eel ten zo- 
stał osiągnięty; jeżeli uwzględnić 
specyficzne warunki kalkulacji prze- 
mysłowej, jak poziom cen eksporto- 
wych i akcyzę, tkwiącą w cenach nie- 


|— — me 


ga dziś producent w przemyśle, nie 
różni się naogół od wskaźnika cen 
rolnych. Natomiast ciągle istnieje 
nadmierna rozpiętość między gospo- 
darką prywatną a publiczną. Reduk- 
cja przerostów tej ostatniej dziedzi- 
ny staje się koniecznością; bo tylko 
zwolnienie na tej drodze części do- 
chodu społecznego na potrzeby pry- 


których wytworów, to okaże się, że | watnej gospodarki dać może materjał 
przeciętny wskaźnik cen, jakie osią--| do załatania dziur w budżetach prze- 


SZY CZAS 


mysłowych i przez to zapobiec pow- 
stawaniu nowych dziur we wszystkich 
innych budżetach. 

Świadomość wyłomu, jaką zniżki 
cen zrobiły w kalkulacji przemysło- 
wej,.a także próby szukania samo- 
dzielnego ratunku przez- przemysł, 
budzić zaczynają w opinji pełne nie- 


ograniczenie „dodntkowych 
wynagrodzeń urzędników 


Jutro odbędzie się posiedzeni« 
Rady Ministrów, na którem m. in. 
ustalone będą zasady  pobieranią 
dodatkowych wynagrodzeń przez u= 
rzędników państwowych. Ograni- 
czenia, które mają być wprowadzo= 
ne, a polegające na tem, że wyna- 
grodzenia . dodatkowe wypłacone 
w ciągu roku nie będą mogły prze- 
wyższać rocznego uposażenia brut- 


pokoju echa. Najwyższy czas skoń- | to danego urzędnika — dotyczyć 


czyć z defłacją: objąć nią również 
zależne od państwa dziedziny. 


mają wyższych kategoryj urzędni- 
ków. (Iskra). 


Sejm uchwalił rządowy projekt amnestii 


z drobnemi poprawkami Komisji prawniczej 
Peolsko-niemmiecka umowa handlowa—przyjęta 


Pierwszym punktem wczorajszego 


zany. Chcemy natomiast, aby z rze- | posjedzenia było sprawozdanie komi- 


czywistości przemysłowej 
wyciągnięte właściwe konsekwencje. 
Fakt, że rzeczywistość ta znajduje 
coraz objektywniejszą cenę w opinji, 
daje dodatkowe oparcie dla poczynań 
rządu w tym zakresie. Ściśle mówiąc 
— dla dalszych poczynań, leżących 
w orbicie programu rządowego; bo- 
wiem tak, jak dziś rzeczy stoją, pro- 
gram rządowy odbudowy gospodar- 
stwa przez integralną deflację, zre- 
alizowany został w sposób wysoce 
niekompletny. 

Zrównoważono budżet; jest to do- 
robek poważny. Jak dotąd jednak, go- 
spodarstwo odczuwa ujemne, a nie 
odczuwa dodatnich skutków tego za- 
biegu. Budżet państwa zrównoważo- 
no przez zrobienie dziury w budże- 
tach świata pracy; tę znów częścio- 
wo załatano przez zniżkę cen, czy- 
niac przez to nowy wyłom w i tak 
już mocno dziurawych budżetach 
przemysłu. Dziś przedewszystkiem 
ta dziura domaga się załatania. 

Nie dokona tego wzrost obrotów. 
Trudno liczyć, aby zniżki cen pociąg- 
nęły za sobą wzrost eksportu; w wie- 
lu dziedzinach efekt tych zniżek oka- 
zać się może wręcz przeciwny. Jeżeli 
idzie o rynek wewnętrzny, to zmniej- 
szona zdolność nabywcza miast i nie- 
znaczny wzrost zdolności nabywczej 


zostały | sji oświatowej o projekcie ustawy © 


utworzeniu Muzeum Józefa Piłsud- 
skiego w Belwederze. 

Sprawozdawczyni p. Pełczyńska: 
Komisja oświatowa na posiedzeniu 
w dn. 13 grudnia przyjęła jednomyśl- 
nie projekt rządowy o utworzeniu 
Muzeum Józefa Piłsudskiego w Bel- 
wederze. 

Ustawa uznaje Belweder, siedzibę, 
miejsce pracy i miejsce zgonu Józe- 
fa Piłsudskiego, za przybytek naro- 
dowy, mówi o utworzeniu Muzeum 
Józefa Piłsudskiego w Belwederze, w 
którem będą gromadzone i przecho- 
wywane pamiątki, związane z osobą 
Józefa Piłsudskiego. 

Zgodnie z art. 3 ustawy pałac Bel- 
wederski wraz z otaczającym go par- 
kiem i dziedzińcem oddaje się w za- 
rząd i wieczyste użytkowanie „Mu- 
zeum Józefa Piłsudskiego". Zarówno 
pałac jak i park mają być przechowa- 
ne dla potomności w stanie nienaru- 
szonym. 

Referatu w sprawie tej ustawy, 
wygłoszonego przez p. Pełczyńską, 
Tzba w całości wysłuchała stojąc. U- 
stawę en bloc, jednomyślnie w dru- 
giem i trzeciem czytaniu przyjęto. 

Marszałek zarządza przerwę do 
godz. 4-ej popołudniu, by umożliwić 
posłom wzięcie udziału w uroczysto- 


wsi nie skompensuje ubytku, jaki W | gejach pogrzebowych sen. ś. p. Ada- 


utargach przemysłowych spowoduje 
zniżka cen. W najlepszym razie nie 
można będzie liczyć na wzrost utar- 
gów przemysłowych. 

W tym stanie rzeczy przed przemy- 
słem zarysowuja się dwie ewentual- 
ności: albo koncentracji produkcji, 
przez unieruchomienie części apara- 
tu wytwórczego, albo przeprowadze- 
nie daleko nieraz idącej redukcji | 
tych kosztów, które, choć w pewnej 
mierze zależne od przemysłu, jednak 
stały dotąd naogół poza zakresem o- 
szczędności. Są to przedewszystkiem 
uposażenia pracownicze i robotnicze. 
Obie te ewentualności musiałyby się 


ma Piłsudskiego. 
SPRAWOZDANIE 
O PROJEKCIE AMNESTJI 

Sprawozdawca p. Madeyski: Do 
art.3, który mówi o przestępstwach 
zwykłych, i do art. 4, który mówi o 
przestępstwach politycznych, komisja 
uchwaliła dodać ustępy o zamianie 
kary śmierci na dożywotnie więzie- 
nie. 

W art.'2 poprawki, które przyjęła 
komisja, rozszerzają podstawę wy- 
miaru kary: ze 100 zł. na 200 zł.i z 
200-tu na 500 zł., a w ustępie o da- 
ninach publicznych — cyfrę 500 zł. 


odbić na budżetach świata pracy, w | Powiększają do 1000 zł. 


formie redukcji płae, czy stanu za- 
trudnienia. Pogłębiłoby to depresję 
obrotów towarowych. Zwiększyłby 
się też ubytek, jaki już dzisiaj grozi 
Skarbowi naskutek spadku obrotów 
finansowych w przemyśle. 

W ten sposób zrzucanie na automa- 
tyzm gospodarczy troski o załatanie 
budżetów przemysłowych, dałoby wat 
pliwej wartości efekty w przemyśle, 
a mogłoby doprowadzić do pęknięcia 
tych szwów, jakiemi załatano budże- 
ty innych dziedzin. Obawiać się nale- 
ży, że rolnictwo nie byłoby tu wyjąt- 
kiem. Pogorszenie sytuacji w prze- 
myśle i na rynku pracy przekreślić 
może te dodatnie efekty, jakie rol- 
nictwiu przyniosła zniżka cen przemy- 
słowych i ulgi w pewnych świadcze- 
niach. 

W tych warunkach — powtarzamy 
— na dobroczynny dla przemysłu i 
gospodarstwa skutek samorzutnej e- 
wobweji zjawisk liczyć nie należy. 
Drrirra - zakończenie programowej 


interwencji deflacyjnej stworzyć mo- 


Do przestępstw, wyłaczonych z pod 
ustawy amnestyjnej, komisja uchwa- 
liła dodać jeszcze przestępstwo han- 
dłu narkotykami, oraz wykroczenia 
z art. 58 i 59 kodeksu karnego. Ko- 
misja uchwaliła wyłączyć z pod usta- 
wy przestępców zawodowych lub z na 
wyknienia. 

OŚWIADCZENIE 
MIN. MICHAŁOWSKIEGO 

W rozprawie pierwszy głos zabrał 
minister Michałowski oświadczając: 

Wysoki Sejmie, W walce o nowy 
ustrój państwa jak w każdej innej 
walce, nastąpiło rozbudzenie namięt- 
ności politycznych, zaostrzenie wza- 
jemnego stosunku stron walczących, 
a w ślad zatem zrodziła się w kraju 
atmosfera sprzyjająca wzrostowi na- 
pięcia przestępczości politycznej. Dą- 
żąc wytrwale i szczerze do pacyfika- 
cji stosunków wewnętrznych, jako 
warunku normalnego rozwoju pań- 
stwa i społeczeństwa, pragniemy też 
i na odcinku polityki kryminalnej o- 
tworzyć przed wszystkimi obywatela- 
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mi dobrej woli wrota do uczciwej i 
lojalnej pracy. Po przez szeroki akt 
łaski w stosunku do przestępców po- 
litycznych rząd pragnie położyć kres 
szkodliwym dla państwa walkom wew 
nętrznym i stworzyć podstawy do 
skupienia wszystkich dokoła pracy 
nad wzmocnieniem zrębów politycz- 
nych i gospodarczych Rzeczypospoli- 
tej. 

Gdy chodzi o dziedzinę przestępstw 
pospolitych i skarbowych, to cel am- 
nestji wiąże się z przeżywanym przez 
nas długotrwałym kryzysem gospo- 
darczym. 

Po raz pierwszy w dziejach licz- 
nych amnestyj naszych dobrodziej- 
stwo łaski sięga do dziedziny t. zw. 
przestępstw skarbowych. 

Według przybliżonych, bardzo ską- 
po i raczej in minus przeprowadzo-= 
nych obliczeń, opuściłoby więzienia 
w dńiu wejścia w życie projektowa- 
nej przez rząd amnęstji ponad 27 ty- 
sięcy osób. 

Jak już miałem możność nadmienić, 
przestępców politycznych skazanych 
na kary ponad 10 lat więzienia jest 
nieliczna garstka, licząca zaledwie 
dwadzieścia kilka osób. Więc w ty- 
sięcznych masach amnestjonowanych 
garstka ta liczbą swą nie zaważyła, 
ale zato jakością swą przeważyła sza- 
lę na stronę niekorzystnego dla sie- 
bie rozwiązania. Składają się bowiem 
na nią ludzie, którzy w służbie potęg 
zewnętrznych są organizatorami ru- 
chów wywrotowych, skierowanych 
przeciwko całości i suwerenności pań 
stwa polskiego. Sprzęgnięci z wrogie- 
mi nam siłami w sposób nieodwołal- 
ny, nie wrócą oni już nigdy między 
prawych obywateli polskich, a pobyt 
na wolności wyzyskają natychmiast 
dla ponownego zorganizowania i- roz- 
szerzenia działalności organizacyj wy 
wrotowych. Z wypuszczeniem ich na 
wolność łączyłoby się niechybnie 
wciąganie innych, najczęściej mało 
uświadomionej młodzieży do pracy 
antypaństwowej. W konsekwencji 
więc, owi rozsadnicy działalności wy- 
wrotowej, zaprowadziliby przed krat- 
ki sądowe dziesiątki i setki innych, 
zbyt naiwnych na to, by dojrzeć całe 
zło i niebezpieczeństwo gry, w którą 
zostali wplatani. Moment prewencji 
ogólnej nakazuje więc izolować tych, 
którzy są motorem sił wywrotowych 
i agentami wrogich naszej państwo- 
wości sił zewnętrznych. 

Słów kilka jeszcze poświęcę spra- 
wie wyłączenia zbiegów z pod amne- 
stji. Tu chodzi o sprawę zasadniczą, 
a nie o te czy inne osoby, tu chodzi o 
zasadę: czy państwo ma kapitulować 
przed przestępcą, który depce wyrok 
prawomocny, czy też jednostka ma 
obowiązek podporządkowania się pra- 
wu i wyrokowi sądu? Muszę tu pow- 
tórzyć słowa uzasadnienia, słowa, 
które są i muszą być głosem zdrowe- 
go sumienia zbiorowego; że ten, kto 
ucieka z pola sprawiedliwości sądu 
ojczystego, wyłącza sam siebie z pod 
dobrodziejstw łaski i nie powinien 
korzystać z darów państwa, które w 
ukryciu opuścił. 
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SPRAWA ROZSZERZENIA 
AMNESTJI NA WIĘŹNIÓW 
BRZESKICH 

Dyskusję zagaił ks. Downar. P. 
Sommerstein (Koło żyd.) oświadcza 
się za rozszerzeniem amnestji dla 
przestępców politycznych i emigran- 
tów. P. Witwicki domaga się o roz- 
szerzenie amnestji dla więźniów u- 
kraińskich. Ks. Lubelski zgłasza po- 
prawkę tej treści, aby amnestja zła- 
godziła o 1/4 karę skazanym na 5—10 
lat, o 1/5 skazanym na 10—15 lat i, 
aby dożywotnie więzienie zamieniła 
na 15 lat, aby i więksi zbrodniarze 
mogli odczuć jej dobrodziejstwa. 
Proponuje poddać amnestji przestęp- 
stwa przeciw głosowaniu, jako pow- 
stałe w gorączee agitacyjnej i przed- 
wyborczej, dalej, aby i zniesławienia 
w druku nie były wyjęte z pod amne- 
stji, gdyż powstawały one naskutek 
fałszywych wiadomości i też przeważ 
nie w gorączce przedwyborczej. 

Proponuję wreszcie, aby t. zw. więź 
niowie brzescy zostali objęci amne- 
stją. (Na sali głosy sprzeciwu). Ma 
to nastąpić w imię tego, co powie- 
dział dzisiaj pan minister sprawiedli- 
wości,- że siła przebaczenia może 
zdziałać więcej, niż siła kary. (Na 
sali okrzyki: ale muszą być granice). 
Obok kryzysu gospodarczego przeży- 
wamy ciężki kryzys wewnętrzno-poli- 
tyczny, którego przejawami są: pro- 
ces brzeski, rozruchy w Małopolsce 
środkowej, obozy koncentracyjne, za- 
burzenia w Opoczyńskiem, abstynen- 
cja przy ostatnich wyborach. Musi- 
my dążyć do poprawy tej sytuacji. 
Rząd rzucił hasło współpracy nad od- 
rodzeniem gospodarczem kraju, ale do 
kona go tylko wtedy, gdy będzie miał 
za sobą wszystkie państwowo-twór- 
cze siły. Ale jeśli ta amnestja nie o- 
bejmie tych, którzy kiedyś odzrywali 
poważną rolę w naszem życiu, będzie 
tylko nowem zaognieniem stosunków 
wewnętrznych. (Na sali przerywania 
i protesty). Przypomnę tu, że sam 
é. p. Marszałek Piłsudski wyraził się 
z uznaniem w 1921 r. o zasługach 
Witosa w cieżkiej chwili dla pań- 

twa. (Okrzyki: Ale Witos to wszy- 

stko przekreślił). Amnestja, obęjmu- 
jąca i tych, którzy wyjechali zagra- 
nicę spowoduje znaczne uspokojenie 
i umożliwi wciągnięcie ich zpowro- 
tem do pracy. (Okrzyki: Lieberman 
podziękuje ks. posłowi, i inne okrzy- 
ki). Znam i ja ich błędy i wady i by- 
łem z nimi w walce, ale w pewnym 
momencie odegrali oni poważną rolę. 
(Na sali przerywańia, protesty i o- 
krzyki). Kto bez winy niech rzuci na 
nich kamieniem. 

Na zapytanie marszałka referent 
pos. Madeyski oświadcza, iż sprzeci- 
wia się poprawkom ks. Lubelskiego, 
mimo to ks. Lubelski zgłasza je, tłu- 
macząc swoje spóźnienie chorobą. 

Marszałek podaje do wiadomości, 
że do poprawek ks. pos. Lubelskiego 
ustosunkuje się przy głosowaniu. 

P. Walewski (dziennikarz): Nie 
mogę podzielić poglądu księdza Lu- 
belskiego na sprawę rozszerzenia am- 
nestji na t. zw. więźniów brzeskich, 
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a to ze względów zasadniczych. Am- 
nestja nie może naruszać porządku 
prawnego istniejącego w państwie. 
Polska przedrozbiorowaą i odrodzona 
była i jest wielkoduszna ale wielko- 
duszność i tolerancja kończą się tam 
gdzie zaczyna się interes państwa. 
Nie leży w interesie państwa podwa- 
żanie ustroju prawnego i uciekanie 
od prawa. Poczucie praworządności 
i sprawiedliwości, które przenika du- 
szę szarego człowieka w Polsce, nie 
mogłoby zrozumieć, że mają być u 
nas trzy rodzaje sprawiedliwości: in- 
ny wobec tych, którzy lojalnie po u- 
prawomocnieniu się wyroku zjawili 
się do polskiego więzienia, inny dla 
tych, którzy uciekli zagranicę ale po- 
tem ukorzyli się przed majestatem 
polskiego prawa i wrócili aby wyrok 
został wykonany, a wreszcie trzeci 
sposób wobec tych, którzy nie uwa- 


żają za właściwe ponieść skutków 
swego postępowania,  potępionego 


prawomocnym wyrokiem. Nikt nie 
broni p. Witosowi wrócić do Polski i 
zameldować się odpowiedniej władzy. 
Jeżeli mowa o miłosierdziu dla tych, 
którzy wejdą na drogę poprawy, to 
zgoda, ale niechże oni na tę drogę 
wejdą. 

My wszyscy cenimy szefa rządu z 
roku 1920, ale nie jest naszą winą, 
że pan Witos z roku 1920 a Witos z 
roku 1928, 1930 i 1935 to zupełnie 
inni dwaj ludzie. Na marginesie spra 
wy wspomnę, że pan Witos uciekł na 
terytorjum tego państwa, które dziś 
usiłuje wynarodowić polskiego chło- 
pa na jego prastarej polskiej ziemi. 
To daje także pewien posmak tej 
sprawie. Jeżeli pan Witos nie uważa 
za miarodajne prawodawstwa polskie 
go, to może użna on prawodawstwo 
tej republiki, na której terytorjum 
się znajduje. Tam ogłoszono obecnie 
bardzo liberalną amnestję, z pod któ- 
rej są jednak wyłączeni ci wszyscy 
przestępcy polityczni, którzy przed 
skutkami prawomocnego wyroku ü- 
ciekli zagranicę. 

P. Matusiak (urzędnik kolejowy): 
przemawia za rozszerzeniem amne- 
stji, albowiem należałoby sprawiedli- 
wie potraktować tych, co ną spra- 
wiedliwość zasługują. Należą tu pra- 
cownicy państwowi. 


O AMNESTJĘ DLA OSÓB 

OSADZONYCH W BEREZIE 

P. Szczepański (adwokat): Na ko- 
misji zgłosiłem rezolucję jako apel do 
rządu, żeby zasady amnestji stosowa- 
ty się również do osób, umieszczo- 
nych w obozach odosobnienia. Rezo- 
lucja na komisji upadła, przyczem 
podniesiono, że amnestja stosuje się 
do przestępców, a osoby w miejscach 
odosobnienia nie sa przestępcami i 
mie mają za soba wyroków. Jest to 
słuszne, ale merytorycznie — jedni i 
drudzy pozbawieni są wolności. Dla 
upamiętnienia dzieła reformy ustroju 
Rzeczypospolitej słuszneby było, żeby 
ustawa amnestyjna objęła i osoby, 
pozbawione wolności w obozach odo- 
sobnienia. Dlatego proszę o przyję= 
cie mojej rezolucji. 


(Dokończenie na str. 4-e3), 
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KURJER POLSKI 


Co się dzieje w Egipcie 


Ostatnie manifestacje w Kairze 


Ostatnie dni przyniosły nam znów 
wiadomości o dalszych rozruchach 
w Kairze — i to o rozruchach, które 
nastąpiły już wówczas, kiedy, zda-/ 
wałóby się, usunięta została głów- 
na przyczyna niepokojów. W wyni- 
ku bowiem coraz silniejszego i co- 
raz bardziej powszechnego wrzenia, 
które tam trwą od szeregu tygodni, 
i w obiiczu ukonstytuowania się 
wspólnego frontu wszystkich partyj 
egipskich, zjednoczonych obecnie 
pod hasłem wafdystów, król egip- 
ski (oczywiście nie bez aprobaty an 
gielskiego komisarza) przyjął głów 
ny wafdystów postulat: przywróce- 
nia konstytucji z r. 1923. 

Ustępstwo więc ze strony Anglji 
wydaje się ogromne i zupełnie za= 
sadniczej natury. Bo jeszcze prze* 
cież dn. 9 listopada sir Samuel Hoas! 
re stwierdził publicznie i oficjalnie 
(w swej mowie w Guildhall), że ta 
konstytucja okazała się dlą egip- 
skich warunków niewskazana i nie 
do stosowania w praktyce. I jesz-. 
cze dn. 5 b. m., przemawiając w Iz- 
bie Gmin, tenże sir Samuel Hoare o 
świadczył, iż chwila obecna nie poz- 
wala na rozpoczęcie żadnych roko- 
wań pomiędzy Egiptem i Anglją na 
temat jakichkolwiek zmian ich 
stosunku wzajemnego. 

Skądże więc ten gwałtowny od- 
wrót, prawie z dnią na dzień? Bez- 
sprzecznie wpłynęło na niego w 
głównej mierze to połączenie się 
wszystkich egipskich partyj, z któ 
rych doniedawna zwłaszcza partja 
liberalno - konstytucyjna ze swym 
wodzem Mohamedem Mahmudem 
dość gwałtownie przeciwstawiała 
się radykalnym żądaniom wafdy- 
stów i ich przywódcy, Nahasowi pa 
szy, idąc raczej po linji bliskiej 
współpracy z Anglją. Z chwilą, gdy 
całe społeczeństwo egipskie katezo 


niezenię angielskiej sfery wpływów | szego stanowiska w egipskim ruchu 
nietylko w samym Egipcie, lecz i w| narodowym. | 
Sudanie, i o zniesienie t. zw. kapitu Należy też oczekiwać, że „tempe- | 
lacyj, które wyjmują Europejczy-| ratura“ w Egipcie jeszcze niepręd- | 
ków z pod zasięgu egipskiego pra=| ko stanie się chłodnicejsza. Na to bo ' 
wodawstwa, czyniąc ich eksteryto-| wiem, czego żąda Wafd, Anglicy 
rjalnymi. nie mogą się właściwie zgodzić, i to 

Ostatnie demonstracje kairskie | nietylko już ze względów prestiżo- 
miały charakter spontaniczny, lecz| wych. Interesy angielskie są na te- 
wydaje się nie ulegać wątpliwości, | renie egipskim zaangażowane w niu, 
że niecałkiem były -spontaniczne. Że | zwykle silnym stopniu. Wystarczy | 
w tem, co twierdzi prasa angielska, | chociażby podkreślić — cały splot, 
jest pewna doza racji i że istotnie! innych zagadnień pozostawiwszy na 
Wafd-odegrał w ich zorganizowa- | uboczu — iż od sytuacji Anglji w; 
niu rolę dominującą, choć nieofi-| Egipcie zależy także w znacznej. 
cjalną. mierze i jej sytuacja w stosunku do 

Trudno się temu, oczywiście, dzi-| kanału Suezkiego — a więc, ni' 
wić i właściwie nawet dziwićby się! mniej, ni więcej, tylko cała kwestja ` 


by to mogło wywołać, zwłaszcza w 
Indjach, ale nietylko w Indjach, bo 
np. również i w Japonji, musi się 
Anglja obawiać bardzo poważnie. 

Dlatego też zupełnie jest jasnem, 
że Londyn spróbował wrzenie egip- 
skie uspokoić za możliwie najniższą 
cenę — i dlatego — wbrew tak nie 
dawnym swym oświadczeniom — 
zgodził się na owe przywrócenie e- 
gipskiej konstytucji z r, 1923. Wy- 
daje się jednak, że to — nad wyraz 
zręczne posunięcie — zrobiono co- 
kolwiek za późno i że to opóźnienie 
może zniweczyć cały jego efekt. Tak 
przynajmniej możnaby sądzić po 
sposobie, w jaki Egspt przyjął to u- 
stępstwo, reagując na nie, zamiast, 


należało, gdyby było inaczej. Gdy-- połączenia z Indjami. 


by wafdyści nie wykorzystali obec-' 


mie swej siły dla postawienia żadań 
maksymalnych, gdyby się zadowo* 
lili tem teoretycznem przywróce 
niem konstytucji z r. 1923, ipso 
facto rezygnując ze swego dzisiej 


Komitet Ekonomiczny Ministrów 
uchwalił wczoraj tezy w sprawie u- 
dzielenia pożyczek i pomocy funk- 
cjonarjuszom państwowym na cele 
oddłużenia. Tezy te przewiduja u- 
tworzenie specjalnych kwot w ra- 
mach istniejącego t. zw. funduszu 
zaliczek na uposażenia. 

Z kwot tych będą udzielane bez- 
procentowe pożyczki na spłatę dłu- 
gów, powstałych przed 1-ym grud- 
nia r. 1935. Projekt przewiduje u- 
dzieląnie pożyczek tym urzędnikom, 


KTW 


których uposażenie netto nie prze- 
kracza 400 zł. miesięcznie. 
Przewiduje się, że wysokość po- 
życzek nie może przekraczać kwoty 
1000 zł. Pożyczki udzielane będa 
tym funkcjonarjuszom, których łą- 
czne zadłużenie (z wyjatkiem zajf- 


rycznie wypowiedziało się przeciw 
obecnej polityce rządu, sytuacja gá 
binetu Nessima paszy stała się nie- 
możliwa. Gabinet podał się do dy- 
misji, o, | 

Ale dlaczego król Fuad dymisji 
tej nie przyjął? I dlaczego komisarz | 
angielski, sir Miles Lampson, poj 
porozumieniu z Londynem uznał t$ 
czej za bardziej. wskazane zgodzić 
się na przywrócenie tej, potępionej 
przez Londyn tak niedawno, konsty 
tucji, niż doradzić królowi przyję-! 
cie dymisji gabinetu? 

Trudno oprzeć się wrażeniu, że to 
posunięcie miało na celu przede- 
wszystkiem grę na zwłokę. Bo kon- 
stytucję dotychczas przywrócono 
tylko w teorji, nie określając termi- 
nu, kiedy ma ona wejść w życie, o- 
gólnikowo tylko stwierdziwszy, że 
z tem trzeba będzie poczekać ;,do 
zakończenia się obecnej sytuacji 
międzynarodowej”. I trudno rów- 
nież nie przypuszczać, że przez przy 
wrócenie tej konstytucji próbowa- 
no wytrącić główny oręż z rąk waf- 
dystów, odebrać im ich najbardziej 
popularne wśród całej ludności ha- 
sło, tem samem niwecząc wspólny 
ich front z innemi egipskiemi par- 
tjami, zbudowany  przedewszyst- 
kiem właśnie pod tem hasłem. Inne 
bowiem żądania wafdystów, zupeł- 
nie jasno zmierzające do całkowite- 
go uniezależnienia się Egiptu od 
Anglji, nie są bynajmniej równie 
popularne, zwłaszcza w łonie partji 
liberalno-konstytucyjnej. 

I, bez kwestji, ostatnie rozruchy 
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niach przeszła w prasie nad przemy- 
stem, następuje pewnego rodzaju o- 
trzeźwienie. Byliśmy jednymi z nie- 
wielu, którzy tej burzy się przeciw- 
stawiali: - Staraliśmy się do demago- 


wizmu i nacechowanej krótkowzrocz- 
nością atmosfery wprowadzić ele- 
ment przestrogi. Miejeden cios spadł 
na nas z tego powodu. Dziś potwier- 
dzenie naszych poglądów, obaw, a na- 
wet dezyderatów znajdujemy w coraz 
liczniejszych pismach. 

W „Gazecie Polskiej" p. Barański 
z dużym objektywizmem ocenit sytu- 
ację przemysłu. Stwierdził m. in., że 
owa „renta kartelowa”, która w tylu 
pismach stała się synonimem nad- 
miernych zysków przemysłu, nietyl- 
ko tych zysków nie daje, ale nie star- 
cza nawet na amortyzację. P. Barań- 
ski jest przeciwny takim posunię- 
ciom w stosunku do przemysłu, któ- 
re zamiast go urentownić, pogłębia- 
jq jego deficytowość. Dobrobyt ogól- 
w Kairze wywołane zostały tem, iż | ny jest nie dopomyślenia bez prospe- 
wafdyści odrazu się w tej grze sari racji w podstawowych dziedzinach 
jentowali. Świadczą o tem artyku: | przemysłu. Dlatego p. Barański wy- 
ły w egipskiej prasie, bez obsłonek | powiada się przeciwko mechaniczne- 
stwierdzające, iż naród egipski nie | mu naciskowi na ceny. 
pozwoli się „oszukać“, że się nie za W „I. K. C.“ znajdujemy artykuł 
dowoli konstytucją zamiast niepo-|w  obromie przemysłu. Słusznie 
dległości. Bo, — jak podkreślają te p. F. Z. podkreśla, że zły stan prze- 
artykuły — przywrócenie konstytu mysłu odbija się szerokiem echem po 
cji jest tylko jednym z celów naro-' różnych dziedzinach życia społeczne- 
dowej polityki egipskiej, lecz by-! go. Odbija się on również na kapita- 
najmniej nie jedynym i nie ostate= | liście, który w akcji przemysłowej 
cznym, Tym celem ostatecznym jest ulokował swe oszczędności. Odena 
właśnie niepodległość, oparta 0 sil- | się przez, to dopływ do przemyslu 
ną narodową armję, o wyraźne egra drobnych kapitałów, stanowiących 


Poiytzki dla zadłużonych orzędników państwowi 


Uchwała Komitetu Ekonomicn:go Mnistrów 


jak się zapewne w Londynie spodzie 
wano, entuzjazmem, nowemi 
gwałtownemi manifestacjami prote 
stu i powtórzeniem maksymalnych 
żądań. Sytuacja Anglji wobec Egi- 
ptu jest w tej chwili trudniejsza 
może, niź była kiedykolwiek. Y. 


Pozatem, na co również wypada 
zwrócić uwagę, chwila obecna jest 
dla Anglji niezmiernie nieodpowie- 
dnia do czynienia ustępstw, które- 
mukólwiekbądź z państw czy naro- 
dów „kolorowych“. Wrażenia, jakie | 


czek na uposażenia i długotermino= 
wych pożyczek budowlanych) prze- 


ty. Z dniem 1 października 1936 r. 
wysokość spłat ma być podniesiona 
wyższa dla utrzymujących 3 i wię-! do 40%; a od 1-go grudnia r. 1937 
cej osób 400% uposażenia miesięcz | raty będą ściągane w pełnej wyso- 
nego, a dla utrzymujących 2 oso- kości. 
by — 500% uposażenia miesięcz= | Połowa wpływów ze zwrotu tych 
nego. | zaliczek na uposażenia, uzyskiwana 
Na fundusz oddłużeniowy rząd od l-go marca 1936 r., przekazywa- 
przeznaczy miljon złotych zaliczki z| na będzie na akcję oddłużeniową. W 
sum obrotowych Skarbu Państwa.: ten sposób kwota miljona złotych 
Kwota ta będzie uruchomiona po u+| na tę akcję będzie się powiększać. 
chwaleniu ustawy o kredycie dodat, Ponadto przewidywane jest prze- 
kowym do budżetu na r. 1935 — 36. | znaczenie na akcję oddłużeniową za 


Z dniem 1 marca 1936 r. przewi-/ 
duje się przywrócenie spłaty wstrzy ; 
manych obecnie zaliczek na uposa- 
żenia, przy znacznem jednak zredu | 
kowaniu tych spłat, gdyż mają one| 
wynosić tylko 20% normalnej mie- 
sięcznej, potrącanej dotychczas ra- 


jną społecznie i gospodarczo formę 
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oszczędności. 


Stwierdzamy _bezstronnie, że 
p. F. Z. nie rezygnuje z walki z kar- 


| 
telami. P. F. Z. nie chce -jednak i 


gicznej nieraz, pozbawionej objekty- | walkę tę identyfikowano z walką z 


przemystem, co zresztą mejedrokrot- 
nie miała miejsce. Inna sprawd, że 
niełatwo utrzymać to rozgraniczenie, 
Nieraz zwalczając kartel, trafić moż- 
na w przemysł. Sądzimy, że i pod 
tym względem „I. K.C. przyzna 
nam z czasem rację. Dobrą wróżbą 
pod tym względem jest fakt, że 
„I.K.C/ w swym jubileuszowym 
numerze pogodził się z kilkoma przed 
stawicielami kartelowego świata. 
„Warszawski Dziennik Narodowy“, 
mimo, że sprzyja raczej drobnej i 
średniej wytwórczości, kilkakrotnie 
do demagogicznej antyprzemysłowej 
atmosfery rzuci ostrzeżenie, iż roli 
wielkiego przemysłu lekceważyć nie 
można. Nie można bowiem oddzielać 
problemu istnienia it prosperacji tego 
przemysłu od problemów tak zasad- 
niczych, jak znaczenie wielkiego prze 
mysłu z punktu widzenia obronności 
kraju i wchłaniania nadmiaru rąk 
roboczych. Obecnie argumenty te spo 
tykać zaczynamy i na łamach innych 
W obronie przemysłu, a nawet w 
obronie karteli, stanął p. Stańczyk w 
„Robotniku”. Piszemy: w obronie 
kartek, bo p. Stańczyk, patrząc z 
niepokojem na możliwość likwidacji 
szeregu kopalń, dowodzi, że zdolności 


liczek skarbu Państwa w granicach 
oszczędności, rzeczowo administra- 
cyjnych w budżecie na r. 1936—37. 
Druga połowa potrącanych od 1-go 
marca 1936 r. rat zaliczek, udzielo- 
nych na uposażenia tworzyć będzie 
nadal fundusz zaliczkowy, Ft 


©Dćrrzeżźwiemie 


Po burzy, jaka w ostatnich tygod- i według p. F. Z. najbardziej pożąda- , można oceniać jedynie pod kątem wi- |- 


dzenia potrzeb dzisiejszych, Co bę- 
dzie w przyszłości — czytamy — gdy 
wzrośnie spożycie, a nie będzie mógł 
go zaspokoić zredukowamy aparat 
wytwórczy; co będzie teraz ż liczne- 
mi rzeszami robotników, na których 
losie odbić się musi redukcja tego a- 
paratu. P. Stańczyk wysuwa więc 
zbliżone obawy do tych, jakie wysu- 
wane były w naszem piśmie. Zacho- 
dzi tylko różnica w czasie. 

W kilku pismach spotykamy się z 
obawami, jak kształtować się będą 
wpływy skarbowe, gdy te z przemy- 
słu zaczną zawodzić. Niepokój toki 
zdradza nawet radykalizująca „War: 
ta“, zwracając się z zapytaniem do 
m. Ministra Skarbu, czy. aby dobrze 
przysłużył się Skarbowi obniżając ce- 
ny w przemyśle. Podważają ome — 
czytamy budżety prywatnych 
firm; a przecież od równowagi tych 
budżetów zależy równowaga budżetu 
państwa. 

Poprzestaniemy na tych kilku przy- 
letadach, choć moglibyśmy przytoczyć 
ich więcej. Świadczą one o tem, że do 
głosu zaczynają dochodzić ludzie, któ- 
rzy kubet zimnej wody wylewają ma 
rozpalone niemal do białości anty- 
przemysłowe nastroje. Rośnie zrozu- 
mienie znaczenia, jakie dla. gospodar- 
stwa — wszystkich jego dziedzin — 
ma rozwój i prosperacja przemysłu; 
rośnie też zrozumienie, że obecna sy- 
tuacja przemysłu, zułaszcza po ostat- 
nich zniżkach cen, bliższa jest. bank- 
ructwa, niż arosperaeji; bliższa voad 
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wytwórczych naszego przemystu re iż rozwoji. 


„tegoroczne ferje świąteczne w 
sądownictwie będą wyjątkowo długo- 
trwałe. Większość terminów przesu- 
mięta będzie na drugą połowę stycz- 
nia. Tylko nieliczne procesy, wśród 
nich warszawski proces o zabójstwo 
min. Pierackiego, nie ulegną z powo- 


du feryj świątecznych przerwie. 


O PSYCHOZIE KARTELOWEJ. 


„Dziennik Poznański“, w artyku- 
le p. t. „Kartele', wypowiada nastę 
pujące uwagi na temat aktualnego 
zagadnienia kartelowego: 


„Trzeba podkreślić, że — teoretycz- 
nie rozumując — nie trzeba bynajmniej 
upatrywać w kartelu z reguły narzędzia 
wyzysku. Zorganizowanie przemysłu u- 
możliwia bowiem potanienie prodttkcji 
dzięki skoncentrowaniu jej w najbar- 
dziej rentownie, a więc najtaniej pracu- 
jących zakładach, odciąża koszty pro- 
dukcji z bardzo poważnych pozycyj, já- 
kiemi są wydatki na reklamę, walkę kon 
kurencyjną, organizację zbytu etc, Mo- 
żliwe ješt zatem zupełnie, że przemysł 
zorganizowany, nie produkuje drożej, 
niż przemysł, idący lwzem. Przykładem 
jest ostatnia zniżka cen niektórych wy- 
tworów przemysłowych  skartelizowa- 
nych, których wskaźnik jest obecnie niż 
szy, niż indeks cen wyrobów niezorga- 
nizowanych działów przemysłu. 

Potępiania w czambuł samej zasady 

organizacji przemysłu i upatrywanie w 
kartelach, konwencjach i syndykatach 
winowajców wszystkich naszych niesz- 
część gospodarczych, jest dowodem, al- 
bo ignorancji, albo złej woli. Dyskusja 
prasowa, jaka odbyła się w ostatnim cza 
sie, wytworzyła niemal psychozę karte- 
lową. Zdajemy sobie sprawę, że uwagi 
nasze będą dla wielń płynięciem pod 
prąd. Wolimy jednak to, niż unoszenie 
się z prądem demagogji. 
Stanowisko nasze formułujemy wyra- 
źnie: rozwiązywać kartele, których ce- 
lem jest niezasłużone zwiększenie udzia 
łu poszczególnych grup przemysłu w do 
chodzie społecznym, ale nie uprawiać 
demagogicznej nagonki na te formy or- 
ganizacji przemysłu, które dyktuje nie- 
tylko dążenie do uchronienia warszta- 
tów pracy przed upadkiem, ale zupełnie 
ocżywisty interes społeczny”. 


PO USTĄPIENIU PREZ. MA: 
SARYKA 


„Gazeta Polska" tak pisze o prze 
sileniu na stanowisku Prezydenta 
Republiki Czechosłowackiej ; 


„Praski parlamentaryzm sprowadził 
się do rządów partyjnej koalicji, złożo- 
nej z elementów bardzo rozbieżnych, je- 
śl idzie o teoretyczne programy, lecz 
związanych klikową sofidarnością. 

Gospodarczy kryzys, przyniósł zaga- 
dnienia i zadania, którym nie były w 
stanie podołać koteryjne rządy. Prze- 
łomowy moment stanowiły tegoroczne 
wiosenne wybory do praskiego parla- 
mentu. Partje rządzącego zespołu ujrza- 
ty, że ich wyborcza -klientela katastro- 
falnie topnieje. Agrarjusze z prawej, so- 
cjaliści z lewej strony uznali za końie- 
czne przypomnieć sobie swe ideologicz= 
ne założenia. 

Na tem tle wysunięto sprawę prezy 
denckiej sukcesji, Obawa przed rozpa- 
dem rządowej koalicji kazała przyspie- 
szyć dawno obmyślone zapewnienie dr. 
Beneszowi następstwa po sędziwym pre 
zydencie Masaryku. 

Obęcnie walka trwa, mimo oficjalnvch 
wieści o uroczystych nastrojach. Z pe- 
wnością nie położy jej kresu przeforso* 
wanie tak, czy inaczej, prezydenckiego 
wyboru dr, Edwarda Benesza. Trudno 
jednak od tej walki i od ewentualnych 
jej wyników .-ckiwać przynajmniej na 
razie jakichk-*"iex zmian na lepsze, za 
równo w wewaętrznej, jak i w zagramie 
eznej polityce czeskiego państwa”. 
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Ceremonia! wreczenia 
insygniów kardynalskich 


Nunejuszowi 
Msgr. Marmaggi'emu 


Ustalony już został ceremonjał wrę- 
czenia piuski i biretu kardynalskiego 
nuncjuszowi papieskiemu w Warszawie; 
ms$r. Marmaggiemu. Zaraz po świę- 
tach Bożego Narodzenia przybędzie do 
Warszawy w charakterze specjalnego le 
gata Stolicy Apostolskiej kapitan Gwar 
dji Papieskiej kpt. Pietro Pietromarchi. 
Wręczy on nuncjuszowi pierwsze insy- 
gnja godności kardynalskiej w postaci 
piuski purpurowej. Odbędzie się to na 
specjalnem przyjęciu popołudniowem w 
pałacu nuncjatury, dnia 30 b. m. w obec 
ności członków rządu R. P. i szefów mi- 
syj zagranicznych, a także ścisłego gro- 
na specjalnie zaproszonych osób. Dnia 
1 stycznia 1936 r., jako w dzień Nowe- 
go Roku, msgr, Marmaggi dorocznym 
zwyczajem złoży życzenia noworoczne 
w imieniu korpusu dyplomatycznego P, 
Prezydentowi R. P. na specjalnej uro- 
czystej audjencji na Zamku. Dnia 4 sty- 
cznia P. Prezydent R. P, wręczy osobi- 
ście biret kardynalski auncjuszowi, przy 
szczególnie uroczystym ceremonjale na 
Zamku. Ks. nuncjusz, jako kardynał, po- 
zostanie jeszcze jakiś czas w Polsce, kie 
rując nuncjaturą, jako pronuncjusz, 

Dipl. 


Eksportucja zwłok 
$ p. Adama Piłsudskie$0 


Wezoraj o godz. 10.30 rano 
odbyła się w Warszawie eksporta- 
cja zwłok ś. p. Adama Piłsudskiego, 
senatora R. P., wiceprezydenta m. 
Wilna, z domu żałoby przy ul. 
Lwowskiej 10 do kościoła Zbawi- 
ciela. 

W uroczystościach żałobnych 
wzięli udział; rodzina zmarłego — 
córka pani Pawłowiczowa, pani 
Marszałkowa Aleksandra Piłsud- 
ska z córkami, bracia Jan i Kazi- 
mierz Piłsudscy i inni. Przybyli 
również członkowie rządu z p. pre- 
mjerem Kościałkowskim, marsza- 
łek senatu Prystor, marszałek sej- 
mu Car, prezes N.I.K. gen. Krze- 
mieński, b. premjerzy Sławek, Ję- 
drzejewicz i Kozłowski, podsekre- 
tarze stanu, senatorowie i posłowie, 
liczne grono przyjaciół i znajo- 
mych. 

Po uroczystem nabożeństwie Ža- 
łobnem i odprawieniu modłów przy 
trumnie zmarłego przez ducho- 
wieństwo, wyruszył z przed ko- 
ścioła długi kondukt żałobny, któ- 
ry przeszedł ul. Marszałkowską i 
Chmielna na dworzec Główny. 

Na dworcu trumnę ze zwłokami 
6. p. Adama Piłsudskiego przenie- 
siono z karawanu do wagonu ża- 
łobnego. Na trumnie złożono wie- 
niec od p. premjera i rządu, od ge- 
natu R. P. od pp. Prystorów i ro- 
dziny. 

Pogrzeb ś. p. Adama Piłsudskie- 
go odbędzie się w Wilnie we środę 
18 b. m. 


Ustąpienie dyr. Lipki 
Z Ministerstwa WR. I 0.P. 


Dotychczasowy dyrektor biura per- 
sonałnego Ministerstwa W. R. i O. P. 
p. Jan Lipka opuścił swe stanowisko. 


Zderzenie pociągu 
pod Słetwiną 

KRAKÓW. Dzisiaj pod Słotwiną 
pociąg towarowy Nr. 174 skutkiem 
wjazdu na zastawiony tor kolejo- 

wy uległ zderzeniu, przyczem 2 wa- 
' gony wypadły z szyn. Ofiar w lu- 
dziach nie było. 


Stracenie komunisty 
w Niemczech 
BERLIN. Dziś rano stracony zo- 
stał w Berlinie, przez ścięcie topo- 
rem komunista Rudolf Clauss, ska- 
zany na śmierć przez trybunał ludo 
wy 25 lipca 1935 r. za zdradę stanu. 
REŻ TE WRÓCE ZE EIK CE ZOZ BDDZÓZZ JR Da WTO 
POTRĄCENIA PODATKU DOCHODO- 
WEGO OD UPOSAŻEŃ. 


Firmy handlowe i przemysłowe będą 
musiały w grudniu b. r. dokonać żmud- 
nych obliczeń podatku. Aby tego unik- 
nąć, zosłała wydana przez księgarnię 
Wł. Wilak w Poznaniu, tabela potrąceń 
państwowego podatku od uposażeń obo 
wiązujących od 1 stycznia 1936 r., w o- 
pracowaniu dr. T. Rzepeckiego. Cena ta 
beli 1 zł 


Seim uchonlił rządowy projekt amnestii 


| (Dokończenie ze str. 2-ej) 


ZAMIANA KARY ŚMIERCI 
NA WIĘZIENIE DOŻYWOTNIE 

Minister Michałowski w związku 
z poprawką p. Ducha po porozumie- 
niu się z p. premjerem, oświadcza, że 
nie obstaje przy poprawce zrobionej 
przez komisję, a mianowicie zamia- 
ny kary śmierci na dożywotnie wię- 
zienie, i jest zdania, że poprawka ta 
nie godzi w prawa Prezydenta, mia- 
nowicie, że przywilejem Prezydenta 
jest ułaskawianie, a przez to zamia- 
mę kary śmierci na dożywotnie wię- 
zienie, byłaby godzeniem w Jego pra- 
wa. 

Przystąpiono do głosowania. 

Odrzucono wszystkie poprawki pp. 
Sommersteina i Witwickiego. Za nie- 
mi oświadczyli się tylko p.p. ukraiń- 
scy i żydzi. Również odrzucono po- 
prawki posła ks. Lubelskiego, poczem 
ustawę w całości przyjęto bez zmian 
w drugiem i trzeciem czytaniu w 
brzmieniu proponowanem przez ko- 
misję prawniczą, 

Rezolucji posła Szczepańskiego 
marszałek nie poddał pod głosowanie, 
gdyż temat jej nie pozostaje w 
związku z tematem obrad. 


UMOWA GOSPODARCZA 
Z NIEMCAMI 


Sprawozdawca p. Sikorski (dyrek- 
tor Zw. kupieckich — Poznań): Ra- 


łyfikacja ma zakończyć 10-letnią woj | miastowej konsumcji na takież same 
ne celną z Niemcami i zapoczątkować | wobec rolniczego charakteru nąsze- 
Mówca kreśli | go wywozu jest dla nas mało korzyst- 


normalne stosunki. 
krótki rys historyczny stosunków 
gospodarczych polsko-niemieckich w 
okresie ostatnich 10 lat, wskazując 
iż Polska ze swej strony wykazała 
wiele dobrej woli dla doprowadzenia 
do normalizacji stosunków, co jednak 
nie spotykało się z należytym od- 
dźwiękiem po stronie przeciwnej. 
Omawiana umowa jest niewątpli- 
wie zgodna z ogólną tendencją polep- 
szenia sytuacji gospodarczej na dro- 
dze porozumień międzynarodowych. 
Umowa daje podstawy do zwiększe- 
nia w przyszłości możliwości handlo- 


wych. Z dziesięcioletniej wojny cel- 
nej wyszliśmy raczej zwycięsko. 

P. Michałowski (wiceprezydent 
Grudziądza) zgłasza zapytanie pod 
adresem sprawozdawcy: Czy prawdą 
jest, jakoby rząd polski miał poważ- 
ne pretensje do rządu niemieckiego 
z tytułu należności za tranzyt przez 
Pomorze? Jak duże są te należności? 
Czy prawdą jest, że umowa gospodar- 
cza okupiona została ze strony pol- 
skiej zrzeczeniem się poważnej części 
tych należności ? 


W OBRONIE PRZEMYSŁU 

P. Snopczyński: Musimy dbać o to, 
aby do nas nie napływały te produk- 
ty, które rodzimy przemysł wytwa- 
rza oddawna, lub zaczął wytwarzać 
w okresie wojny celnej. Musimy bro- 
nić przemysłu zarówno większego, 
jak i średniego. Niestety wiele w 
tym traktacie dokonano dla ratowa- 
nia Gdańska. Wysokość jego kontyn- 
gentu jest niepokojąca i budzi oba- 
wy, że towary przeznaczone pozornie 
dla Wolnego Miasta będą przenikały 
na całe Pomorze. Można dokonać dla 
przywozu wyboru tych produktów, 
które nam przyczynią najmniej szko- 
dy. A więc półfabrykaty oraz pro- 
dukty dla przemysłu chemicznego i 
przetwórczego. Zasada zamiany jedy- 
nie artykułów gotowych do natych- 


na. Piec kąpielowy gotowy do użyt- 
ku natychmiastowego. zamieniony na 
świnię gotową do skonsumowania 
jest tego najlepszym przykładem. 
PROTESTY ŻYDÓW 

Posłowie Sommerstein i Mincberg 
wypowiadają się przeciw umowie za- 
równo ze względów gospodarczych, 
jak politycznych. 

REPLIKA REFERENTA 

Referent Sikorski wyjaśnia w od- 
powiedzi na zapytanie p. Michałow- 
skiego, iż rozrachunki, co do tranzy- 
tu kolejowego nie są objęte umową 


handlową; należą one do innej dzie- 
dziny stosunków. O żadnej rezygna- 
cji z nich niema mowy. 

Również kontyngenty szczegółowe 
nie są objęte umową. Jak mi wyjaś- 
niono ze sfer miarodajnych nie 
skrzywdzą one rzemiosła. 

W odpowiedzi p. Sommersteinowi 
i Mincbergowi wypowiada uwagę, że 
panowie ci mimo operowania argu- 
mentami gospodarczemi starali się 
przesunąć sprawę ratyfikacji umo- 
wy, przedewszystkiem na płaszczyz- 
nę polityczną. Przypomina, że w roku 
1931 Koło żydówskie głosowało za 
traktatem handlowym z Niemcami, 
motywując to koniecznością rozsze- 
rzenia stosunków gospodarczych z 
większą ilościa państw, z któremi 
mamy unormowane stosunki. Moty- 
wy te i dziś się nie zmieniły, a zmie- 
nił się tylko sentyment tych panów. 
Musimy się jednak kierować prze- 
słankami rżeczowemi, a nie senty- 
mentami i dlatego wnoszę o przyję- 
cie ustawy. 

Ustawę w drugiem i trzeciem czy- 
taniu przyjęto. 

WNIOSKI I INTERPELACJE 

Odczytano wniosek p. Sommerstei- 
na w sprawie zmiany artykułu trze- 
ciego rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej z dn. 14.X1 
1935 roku w sprawie przyznania o- 
chrony lokatorów lokalom użytkowa- 
nym dla wolnych zawodów i celów 
handlowych. Wnioski te marszałek 
przyjął do laski marszałkowskiej. 

Wśród interpelacji jakie przyjęto 
do laski marszałkowskiej wpłynęła 
interpelacja p. Gładysza w sprawie 
zniesienia obozu izolacyjnego w Be- 
rezie Kartuskiej. 

Marszałek Car oświadcza, że za- 
mierza zwołać następne posiedzenie 
plenarne na piątek, 20 b. m. Na po- 
rządku dziennym znajdzie się pro- 
jekt ustawy o kontroli długów pań- 
stwa i inne sprawy o charakterze po- 
rzadkowym. 


z 


- Doniosłe ulepszenia na kolejach państwowych 


Stałe dążenie do wprowadzania 
ulepszeń technicznych, zmierzają- 
cych do usprawnienia ' przewo- 
zu i zmniejszenia kosztów eks- 
ploatacyjnych — dążenie, które 
szczególnie na tle dzisiejszej rzeczy 
wistości występować winno -ze 
zdwojoną siłą — daje się już od 
dłuższego czasu zaobserwować w 
gospodarce P. K. P. W zakresie u- 
nowocześnienia taboru, zwiększenia 
bezpieczeństwa przejazdów i zmniej 
szenia wydatków eksploatacyjnych, 
Ministerstwo Komunikacji zawarło 
ostatnio dwie umowy inwestycyjne. 
Pierwsza — z grupą angielską na 
zaopatrzenie taboru towarowego w 
hamulce samoczynne systemu ,„We- 
stinghouse', z tem, że wytwórnie 
polskie dostarczą tych urządzeń w 
wysokości 58.84% ilości umownej, 
Anglja zaś 41.16% tej kwoty. Dzię- 
ki temu już za dwa lata ręczne ha- 
mowanie w ruchu towarowym za- 
stąpione zostanie całkowicie przez 
samoczynne. 

Drugą niezmiernie ważną inwe- 
stycję w dziedzinie gospodarki 
cieplnej na parowozach P. K. P. 
wprowadza umowa kredytowa, za- 
warta ze Spółką Akcyjną „Pyram“ 
w Paryżu, na dostawę 3.300 specjal 
nych przyrządów, których zastoso- 
wanie na lokomotywach zwiększy 
wydajność spalanego węgla przez 
wzmożenie wyparowalności wody, 
usunie dymienie, oraz iskrzenie. 

Interesując się wszelkiemi ulep- 
szeniami w kierunku modernizacji 
naszej trakcji kolejowej, zbadaliś- 
my bliżej sprawę zastosowania apa 
ratów  „Pyram* na parowozach 
P. K. P., zwłaszcza ze względu na 
to, że należą one do wynalazków 
najświeższej daty. 


—LoLM—M e O ZZ ZZ Z 


śmy bliższych danych o działaniu i 
użyteczności wspomnianych apara- 
tów, to wypływało to stąd, że brak 
nam było urzędowych o nich re- 
lacyj. Obecnie po dokonanych pró- 
bach przez ezynniki ministerjalne 
korzystamy z materjału źródłowe- 
go, który przedstawia się następu- 
jaco: 

Jak nas informują, aparaty „Py- 
ram“ znalazły już zastosowanie na 
kolejach szeregu państw europej- 
skich, między innemi we Francji i 
Austrji, przyczem rezultaty uzyska 
ne są bardzo dobre; stwierdzono 
tam nietylko dokładniejsze spalanie 
węgla, ale i całkowite usunięcie dy- 
mienia oraz iskrzenia parowozów. I 


zach w ilości 2.500.000 ton i prze- 
ciętnej cenie 1 tony węgla bez prze- 
wozu 20 zł., oszczędność roczna wy 
niesie 2.000.000 zł. 

Opierając się jednak na urzędo- 
wo stwierdzonej oszczędności w wy 
sokości 7 — 9%, i biorąc średnią cy 
frę 8%, otrzymamy oszczędność fa- 
ktyczną, wyrażającą się sumą 4 mi- 
ljonów zł. rocznie, która sprawi, że 
i okres amortyzacji aparatów skró- 
tony zostanie do lat 3. 

Jak z powyższego wynika, apara- 
ty „Pyram* stanowią na naszych lo 
komotywach celową modernizację, 
ponieważ zmniejszają koszty eks- 
ploatacyjne PKP. o poważną sumę. 

Za zastosowaniem aparatów ,„Py- 


We Francji badania prowadzone | ram“ w naszem kolejnictwie, prze- 
były w przeciągu 18 miesięcy na ko | mawiają nietylko zilustrowane tu 
lejach „d'Etat“, „du Nord“, oraz na | kilku cyframi racje gospodarcze. 


stacji badawczej w Vitry, 


gdzie | Przemawia za niemi również dba- 


przy próbach obecny był kierownik | łość o zwiększenie zdolności obron= 


referatu doświadczalnego naszego 
Ministerstwa Komunikacji. 

Przy próbach powyższych osiag- 
nięto 7.7% oszczędności na paliwie 
przy jednocześnie wybitnem zmniej 
szeniu dymienia i zupełnem usunię- 
ciu iskrzenia parowozów. Ten ostat 
ni walor posiada dla P. K, P. powa-| 
żne znaczenie, albowiem tem samem 
odpadają w całości wydatki, zwią- 
zane z wypłatą odszkodowań wsku- 
tek pożarów powstałych od iskier 
parowozowych; Które to wydatki w 
ostatniem  pięcioleciu pochłonęły 
setki tysięcy złotych. Tymczasem | 
próby przeprowadzone u nas wyka- | 
zały nawet dalej idącą oszczędność 
na paliwie, bo 7 do 9%. Przyjmując 


oszczędność 4% _ gwarantowaną 
przez spółkę akcyjną „Pyram”* za 
podstawową, można obliczyć, że 


przy przeciętnym rozchodzie rocz- 


Jeśli do tej pory nie podawali- | nym węgla spalonego na parowo- 


nej kraju. Przez usunięcie bowiem 
dymienia w dzień, a iskrzenia w no 
cy, pociągi przestają być wygod- 
nym celem dla lotników nieprzyja= 
cielskich i mogą przez to swobod- 
niej wykonywać zadania swe w cza 
sie potrzeby wojennej, co w dotych 
czasowych warunkach było wielce 
utrudnione. Dlatego też zastosowa- 
nie aparatów „Pyram'* spotkało się 
z życzliwem poparciem naszych naj 
wyższych czynników wojskowych. 

Niezmiernie nas cieszy, że zasto- 
sowanie przez kolej wyżej wymie- 
nionych nowoczesnych urządzeń 
nietylko daje kolei dodatnie rezul- 
taty techniczne, ałe również powa- 
żne oszczędności w kosztach eks- 


ploatacyjnych. Oszczędności te nie- 
wątpliwie ułatwią kolei przeprowa- 
dzenie obniżki taryf, na co całe ży- 
cie gospodarcze oddawna wycze- 
kuje. , 


Inż. J. B. 


Na Nowym Świecie ur. 30 
Wielt magezyn meblowy się mieści, 
Bogaty tam znajdziesz wybór 
w prezentach 
Będziesz miał radość także po 
świętach! 


Dyrektorjat Ligl Narodów 


Paktu Czterech 

LONDYN. Korespondent dyploma 
tyczny „Star“ twierdzi, że naskutek 
instrukcyj ministra Hoare, Foreign 
Office przygotowało memorjał, u- 
stanawiający wytyczne nowej bry- 
tyjskiej polityki zagranicznej. Poli- 
tyka brytyjska zmierza do radykal- 
nych zmian ustroju Ligi Narodów, 
m. in. celem ułatwienia powrotu 
Niemiec do Genewy. Memorjał pro- 
ponować ma stworzenie kierowni- 
czego komitetu (pewnego rodzaju 
dyrektorjatu) Ligi Narodów, wypo- 
sażonege w specjalne pełnomocni- 
ctwa w zakresie inicjatywy oraz kon 
troli całej działalności Ligi. Dyre- 
ktorjat ten miałby się składać z 4 
mocarstw: Wiełkiej Brytanji, Fran- 
cji, Niemiec i Włoch, z wyklncze- 
niem innych państw. Aby pozyskać 
Włochy dla tego projektu, koniecz- 
ne jest zaspokojenie kolonjalnych 
apetytów włoskich kosztem Abisy- 
nji. 

Foreign Office zaprzecza tym in- 
formacjom. 


Angja nie uważa 
propszycyj poxojowych 
za n.enaruszalne 


LONDYN. Gabinet brytyjski ze- 
brał się dziś o godz. 10-ej rano. 
Hoare nie przybył na posiedzenie. 
Przed posiedzeniem kanclerz skar- 
bu Neville Chaniberlain odbył z 
nim konferencję. 

Gabinet skończył swe posiedzenie 
powzięciem jednomyślnej decyzji, 
iż sytuacja bynajmniej nie wymaga 
ustąpienia sir Samuela Hoare'a, 
Równocześnie gabinet postanowił 
udzielić min, Edenowi wolnej ręki 
co do stanowiska, jakie delegacja 
brytyjska zająć ma na Radzie Ligi 
Narodów. Oznacza to, że gabinet 
nie określa propozycyj paryskich 
jako nienaruszalnych. 


Tajemniczy z%on artystki 
filmowej 


_ LOS ANGELES. Policja znalazła 
w pobliżu Santa Monica w automo- 
kilu zwłoki znanej aktorki kinema- 
tograficznej Thelmy Todd. Samo- 
*chód stał niedaleko kabaretu, będą- 
cego własnością artystki. 

Dochodzenie stwierdziło, iż 
śmierć aktorki nastąpiła naskutek 
zatrucia gazami spalinowemi. Nie 
jasna jest okoliczność, że na ustach 
i nosie artystki były ślady krwi. 


Katastrofa samochodowa 
pod Okęcie 


W dniu wczorajszym o godz. 18 
wiecz. jechała z szybkością 50 —60 
klm. na godzinę taksówka z War- 
szawy na Okęcie z 8 pasażerami. 

Przy zbiegu autostrady z Szosą 
Krakowską pędząca taksówka wpa- 
dła na przejeździe kolejowym pod 
pociąg, idący z Warszawy do Rado- 
ści i była wieczona na”przestrzeni 
kilkunastu metrów. 

Jeden z pasażerów, 5. Diamend, 
handlarz z Grójca, wyskoczył z tak 
sówki i poniósł Śmierć na miejscu. 
Osierocił on 15 dzieci. 

Pozostali pasażerowie taksówki 
zostali ranni. Są to: Szmul Wol- 
fart, lat 64. handlarz z Grójca, 
Abram Woiberg, lat 25, Sapieżyń - 
ska 19, Estera Zajdmianowa lat 39. 
Szmul Chojnacki, lat 32, Szulim 
Birenhole łat 33, Rubin Moszer, lat 
30, Kuba Moszer, lat 32 z Grójca. 


wra. S50 


Kilka sów prawdy 


Gorąca polemika zwołerników i|w. Sprawa prawno - merytoryczna 


przeciwników kolejki na Kasprowy 
nagromadziła takie ilości argumen- 
tów, szczególniej przeciwko tej bu- 
dowie, że bezstronnemu czytelniko- 
ki trudno trochę się w tym proble- 
mie rozeznać. 

Bo przecież jakże tu pogodzić się 
z myślą, że na oczach społeczeństwa 
1 władz dzieje się jakieś niesłychane 
bezprawie, podeptanie wszelkich prze 
wpisów i praw, jakże tu uwierzyć w bu 
dowę olbrzymiej machiny  kolejko- 
wej, o długości 40 klm. i kilkudzie- 
*sięciu wagonikach, kiedy całe Ta- 
try polskie nie mają razem 20 km. 
długości. 

Trzeba więc przy rozpatrywaniu 
tego bardzo specjalnego problemu 
pamiętać o kiłku szczegółach fakty- 
cznych, które zostały chwilowo przez 
energiczne poczynania obrońców Ka 
sprowego przyćmione, które jednak 
stanowią podstawę do objektywnej o 
ceny tego problemu. Już to często 
zdarza się, że w gorącej polemice w 
powodzi słów utonie także i prawda. 
Przedewszystkiem więc o dwóch rze 
czach nie może być mowy: po pierw 
sze o naruszeniu parku narodowego 
w Tatrach, po drugie o jakiemkol- 
wiek bezprawiu. 

Ce do parku narodowego, to każdy 
czytelnik „Wierchów“ i innych pu- 
blikacyj ochrony przyrody snadnie 
przekonać się może, że w Tatrach nie 
ma żadnego parku narodowego. Je- 
dynie protokóły krakowskie, kończą- 
ce smutnej pamięci sprawę Jawo- 
rzyny, załeciły rządom czeskiemu i 
połskiemu zawarcie dwóch konwen- 
cyj, a to turystycznej i o parkach gra 
nicznych. Pierwszą z nich zawarto 
bezmała 12 lat temu, a o drugiej nie 
ima mowy i niewiadomo czy kiedykol 
wiek ze stanu pobożnego życzenia, ja 
ki przybrała ta sprawa w protokóle 
krakowskim, wyjdzie. 

Podstawowa dla sprawy ochrony 
przyrody ustawa z 10.11.1924, prze- 
widująca utworzenie parków narodo 
wych, mówi, że dla powstania takie- 
ge parku potrzebnem jest rozporzą- 
dzenie Rady Ministrów, które park 
ustamowi i ustrój jero ustali. Roz- 
porządzemia takiego, któreby ustana- 
wiało park narodowy w Tatrach nie 
ma, mimo, że wszyscy na takie roz- 
porządzenie czekamy. 

Tak więc me ma w Tatrach żadne 
go parku narodowego. 

Istnieją natomiast liczne takiego 


parku projekty. Jest ich wiele, albo- 


wiem inaczej wyobraża sobie park na 
rodowy w Tatrach turysta, inaczej 
naukowiec, botanik, inaczej myśliwy, 
a wreszcie inaczej wyobrażają go so 
bie właściciele gruntów, na których 
ten park ma powstać, którym rów- 
nież przecież głosu w tej sprawie od 
mówić nie można. Prawdopodobnie 
przyszły park narodowy będzie pew- 
nego rodzaju syntezą tych wszystkich 
kierunków, a życie zakreśli pragnie- 
niom sfer, dążących do radykalnych 
ograniczeń, zwiazanych z ochroną 
przyrody, rozsądne granice. Wszyst- 
ko to odzwierciedli się zapewne w 
przyszłem rozporządzeniu Rady Mi- 
nistrów o parku, ale jest to spra- 
wa przyszłości. 

Dziś parku nie ma, a walezyć z ko 
lejką dlatego, że nie jest ona zgodna 
z pewną skrajną, radykalną koncep- 
cją przyrodniczo - naukową parku, 
jest rzeczą conajmniej przedwcze- 
sną. Przecież koncepcji turystycznej 
parku kolejka w niczem nie szkodzi, 
'a również nic przeciwko niej nie ma 
ją właściciele hal. 

Gdy parku narodowego nie ma, tru 
dno uwierzyć w te niesłychane bez- 
prawia, o których tyle krytycy i prze 
tiwnicy kolejki piszą. Jak się przed- 
stawia ta sprawa w rzeczywistości ? 


Niema żadnego przepisu prawne- 
go, któryby zakazywał budowania w 
Tatrach kolejek. Poprostu nie ma. 
Ježeli go niema, nie może być złama 


jest zupełnie prosta. 

A może po stronie prawno - for- 
malnej zaszły jakieś błędy ? może zbu 
dowano bez pozwolenia, może prze- 
kroczono pozwolenie, może przekro- 
czono koncesję? 


I tu także pobieżne przeglądnię- 
cie aktów publikowanych przez Pań- 
stwową Radę Ochrony Przyrody spra 
wę wyjaśnia. Towarzystwo, mające 
na celu budowę kolejki zostało za- 
wiązane na podstawie uchwały Komi 
tetu Ekonomicznego Rady Ministrów 
z miesiąca lipca 1935 r. Wniosło po- 
danie o udzielenie koncesji i postępo 
wanie koncesyjne zostało, po wszy- 
stkich perypetjach prawnych, komi- 
sjach, sprzeciwach, rekursach zakoń- 
czone prawomocnie wydaniem konce- 
sji przez Ministra Komunikacji. Ta 
rzecz jest zatem w porządku, bo we- 
dle praw w Polsce obowiązujących, 
Minister Komunikacji ma prawo ta- 
ką koncesję wydać i tylko taka kon- 
cesja do budowy takiej kolejki jest 
potrzebna. 


Niezależnie od postępowania kon- 
cesyjnego złożyło towarzystwo budu 
jące, podanie o zajęcie i wywłaszcze- 
nie gruntów, potrzebnych pod budo- 
wę kolejki, i na to podanie władze 
administracyjne, stosując ściśle usta- 
wę o wywłaszczeniu, zajęły tymcza- 
sowo pewne tereny i puściły w ruch 
postępowanie niowe, któ- 
re w tempie normowanem przez Sta- 
rostwo w Nowym Targu i Urząd Wo 
jewódzki w Krakowie, posuwa się 
naprzód i doprowadzi zapewne do 
przewidzianego prawem końca. Od- 
były się odpowiednie komisje i t. d. 
i charakterystycznem jest, że najbar 
dziej zasadniczy sprzeciw przeciw ko 
lejee przez Towarzystwa Tatrzań- 
skie w postępowaniu  koncesyjnem 
(publikowane przez Radę Ochrony 
Przyrody) nie zawierał żadnych za- 
rzutów natury prawnej i nie skarżył 
Się na żadne bezprawie dla tej pro- 
stej przyczyny, że z punktu widzenia 


Kasprowy 


ustaw w Polsce obowiązujących, ča- 
ła budowa kolejki tak pod względem 
merytorycznym, jak i formalnym 
jest z temi ustawami w pełni zgo- 
dna, a gwałtowna i wielkim krzy- 
kiem o bezprawiu rozbrzmiewająca 
krytyka tej budowy ma jedną, ale bar 
dzo słabą stronę, — nigdy i nigdzie 
nie umie wskazać na czem to bezpra- 
wie polega i jakie przepisy prawne 
zostały w tej sprawie naruszone. 


Tych kilka objektywnych uwag na- 
suwa się bezstronnemu prawnikowi. 

A teraz jeden apel: skończmy z 
niepoważnemi bzdurami natury tech- 
nicznej. Przecież nikt, kto raz w ży- 
ciu był w Tatrach, lub widział kolej- 
kę linową, wie, że tam takiej kolej- 
ki o długości 40 km. zbudować nie 
można, boby się nie zmieściła i także 
dlatego, że takich kolejek się wogóle 
nie buduje. Przecież kolejka na Ka- 
sprowy o długości 4 km. jest jedną 
z najdłuższych na świecie. Skończmy 
z bzdurą o 30-tu wagonikach, o ja- 
kiejś firmie angielskiej i tajemni- 
czym inżynierze Korsaku, skończmy 
z krowamii, chorującemi z powodu 
lin stalowych i kwiatkami, niechcą- 
cemi rosnąć w cieniu podpór. Skoń- 
czmy z wycinaniem lasów limbowych, 
których na trasie kolejki nigdy nie 
było i publikowaniem fotografij 
miejse bardzo od Kasprowego odle- 
głych, a mających rzekomo olbrzy- 
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Nasza wywiady dypiematyc matyczaa 


Prawdziwe 


tło i kulisy 


niedoszłego zamachu stanu w Estonji 


Specjalny wywiad z dr. Markusem 


. 


Poseł estoński w Warszawie dr. 
"Hans Markus bawił przez kilka dni 
w Łodzi, gdzie wręczał odznaczenia 
estońskie miejscowym działaczom 
na polu zbliżenia polsko - estońskie- 
go. Dziś więc dopiero była możli- 
wość uzyskania od niego wywiadu 
na tle niedoszłego zamachu stanu w 
Estonji. Ponieważ wszystko, co się 
dzieje nad Bałtykiem zasługuje na 
baczną uwagę, uprosiliśmy więc po 
sła estońskiego, dr. Markusą o do- 
kładne wyjaśnienie nam podkładu 
sprzysiężenia przeciwrządowego i u 
jawnienie jego sprężyn. Oto au- 
torytatywne komentarze, udzielone 
nam uprzejmie przez posła Marku- 
sa: 

— Sięgnąwszy nieco wstecz, przy 
pomnę panu, że przed niejakim cza- 
sem zarysowało się u nas, jak w nie 
których innych krajach, niezadowo- 
lenie z pewnych usterek systemu 
parlamentarnego, wyrażających się 
w rozpanoszeniu partyjnictwa, ha- 
mującego owocną pracę państwo- 
wą. Opracowano więc projekt no- 
wej konstytucji, przekazującej więk 
szość prerogatyw głowie Państwa. 
Nastąpiło to przy żywym udziale 
grupy politycznej, bętłącej w zasa- 
dzię i z nazwy zrzeszeniem b. ticze- 


posłem estońskim w Warszawie 


rządowe uznały, że ruch ten poczy= 
na przybierać kształty raczej nie- 
bezpieczne, dokonano szeregu aresz 
towań i wytoczońo procesy przy- 
wódcom, skazując ich wszakże na 
nieznaczne kary, częściowo nawet z 
zawieszeniem. Oznaczało to, że nie 
| przywiązywano wielkiej wagi do nie 
tezpieczeństwa, jakie niosła ta ak- 
cja. Przywódca tej grupy p. Sirk, 
uciekł z więzienia do Finlandji, jak 
również gen. Larka, będący w tej 
sprawie raczej figurantem. Pc zli- 
kwidowaniu tych czynników, czyli 
od dnia 12 marca 1934 r., rząć pra- 
cował owacnie na podstawie nowej 
konstytucji, uchwalonej już rajzu- 
pełniej legalnie. Prezydent i rząd 
opracowali pewne zmiany koastytu- 
cji, dotyczące tych punktów, któ- 
re nie odpowiadają obecnym wy- 
maganiom. Nie ustała jedn”x akcja 
żywiołów niezadowolonych. przygo- 
towujących znów kroki, zmierzają- 
ce do zdobycia władzy drogą niele- 
galną. 

— I postanowili dokonać zama- 
chu właśnie w dniu kongresu £to- 
warzyszenia patrjotów ? 

— Tak. Ale policja uprzedziła icb 

| zamiary, aresztując cały komitet wy 
| konawczy, obradujący w willi poć- 


mie zniszczenie przyrody na Kaspro | stników wałk niepodległościowych, miejskiej, odległej o jakie 5 kilome- 


wym odzwierciedlać. 


ostatnio wszakże napęczniałem jed- 


Zgódźmy się na jedno — dyskusja nostkami, które w tych walkach u- 


i krytyka są celowe i potrzebne. 
Projekt tak kapitalnej inwestycji tu 
rystycznej, jak kolejka na Kasprowy 
powinien być dokładnie i szeroko o- 
mówiony. Zdrowa i rzeczowa kryty- 
ka nie szkodzą zdrowej- koncepcji: 
Nie możemy jednak w polemice dać 
się unosić temperamentom i pisać 
o naruszeniach prawa, których nie 
ma i o krowach, chorujących z powo- 
du lin stałowych. Taka polemika jest 
nietyłko nieprawdziwa, ałe i niepo- 
ważna. 


działu nie brały. Zanim jeszcze do- 
szło do wyboru prezydenta oraz iz- 
by według nowej konstytucji, żywio 
ły te przekonały się, że ukuły wła- 
ściwie broń dla innych. Wywołało 
to u nich niezadowolenie i wzbudzi 
ło myśl dorwania się do władzy spo- 
sobami pozaprawnemi. 

— Czy były to żywioły o charak- 
terze t. zw. „faszystowskim ?* 

— Owszem, o tyłe, że nawet uży- 
wały faszystowskich odznak ze- 
wnętrznych w postaci np. powitania 
przez podnoszenie ręki. Gdy sfery 
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Refleksja zamiast fantazji 


(„TRÓJKA MULTAJSKA", Groteska w trzech aktach według Jana Kestroya. 
` Napisał Marjan Hemar. TEATR ATENEUM) 


Jan Nestroy był wiedeńskim au- 
torem i aktorem. Wystawiona w To- 
ku 1834 jego czarodziejska farsa 
p. t. „Zły duch Lumpacivagabun- 
dus“, zdobyłą mu wiełką sławę, 
w różnych zaś przeróbkach od 
była triumfalny pochód po scenach 
całego świata, znana także w Pol- 
sce pod nazwą „Trójka hultajska". 

Nestroy nawiązuje w swojej far- 
sie do wiedeńskiej tradycji pseudo 
romantycznych feeryj i daje połą- 
czenie pierwiastka fantastycznego 
i realistycznego, tego ostatniego w 
stylu kształtującego się właśnie 
wówczas literackiego biederm£ iera. 
Cała istota tej farsy wiedeńskiej, 
cały jej styl polega właśnie na tem 
połączeniu, na tym przedziwnym 
stopie, w skład którego wchodzą po 
staci fantastyczne, jak np. Fortuna, 
Stellaris, Amoroza i t. p., i figury 
z życia ówczesnego. Jeśli się z tej 
całości wyjmie tylko ten pierwia- 
stek realistyczny, to pozostanie re- 
szta dosyć wątła i mdła, pozostanie 
zawiązek pewnej akcji o trzech bez 
robotnych czeladnikach — a więe 
temat dosyć aktualny — poszuku- 
jących pracy. Kanwa to oczywiście 
wystarczająca, i możnaby na niej 
wyszyć siłą dowcipu cały szereg ry 
sów zabawnych i wesołych. O to 
właśnie pokusił się Marjan Hemar, 
który — jak głosi afisz — napisał 
„według Jana Nestroya“ eroteskę 
w trzech aktach, 
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Jak wygląda ta tkanina na ne- 
stroyowskiej kanwie? ` 

Hemar wtłoczył w formie całego 
szeregu powiedzeń i t. zw. powiedzo 
nek, uwag i refleksyj, coś, niby 
swoistą filozofję życia o nastroju 
raczej pesymistycznym, pogłębił teź 
nieco rysunek postaci Nestroya, je- 
dnem słowem, co zabrał z nestroyow 
skiej fantazji, to dodał z he- 
marowskiej refleksji. 


Powie-| 


ców ,„Wandertrieb*, którego obja- 
wem jest rozwijający się też i obec 
nie w Niemczech bardzo silnie 
ruch włóczęgowski. 
Mielibyśmy tedy w przeróbce He- 
mara raczej pewną próbę wysubli- 
mowania dość trywialnych wątków 
nestroyowskiej fantastycznej farsy, 
podaną w oprawie jakiegoś wesołe- 
go smętku i smutnego humoru, z ca- 
łym szeregiem filmowych niemal 


"dzieć, że powstała z tego ponura | efektów, odciążających swym swa- 
groteska, byłoby oczywiście nie-! wolnym rytmem brzemię myślowe. 


sprawiedliwie, ale jest to. groteska 
poważna i wcale nie pogodna. Te- 
mu, co u Nestroya ulata w sferę za 
bawnie nastrojo”%ej fantazji, nadał 
Hemar brzemię refleksyj, których 
zbyt wątła akcja nie zawsze jest w 
stanie udźwigać. W tych reflek- 
sjach, kryją się czasem bardzo by- 
stre spostrzeżenia i wcale zajmują- 
ce-chwyty intelektu, ale na tej kan- 
wie nie bardzo to wychodzi i robi 
wrażenie bukietu, przypiętego do 
kożucha. Między materjałem opra- 


'cowanym a treścią i trudem, włożo 


nym weń przez autora opracowują- 
cego, niema właściwej proporcji. 
Pewne zbożne myśli, jak np. ta, że 
pieniądz zdobyty przypadkiem, a nie 
pracą, szczęścia nie daje, wychodzą 
dosyć podniośle. Znajduje wyraz 
też ten, jakiś nieprzeparty pęd w 
odległość, ten łazikowski instynkt, 
najczęściej spotykany u Niemców, 
ten tak charakterystyczny dla Niem 


W reżyserii St. Perzanowskiej 
grano tę groteskę żywo i barwnie. 
Najbardziej interesującą jest oczy- 
wiście kreacja Stefana Jaracza, 
który w roli Pocięgla, grywanej w 
Niemczech nawet przez Basser- 
manna, pokazał nam, odtwarza- 
ną w różnych odcieniach przez 
‘siebie, postać pijaka od stro- 
ny właśnie ponurej groteski. Przy 
największem uznaniu i szacunku 
dla wielkiego talentu Jaracza, mu- 
szę powiedzieć, że mam już dosyć 
tych koszmarnyeh postaci opilców 
na scenie w jego interpretacji. W 
skład trójki hultajskiej wchodzą je- 
szcze Nitka, którego grał St. Dani- 
łowicz i Kłejek, którego grał St. 
Sielański. Z wykonawców innych 
ról wyróżnili się St. Bryliński, ja- 
ko Trocinowski i H. Gruszecka, ja- 
ko Katarzyna. Groteskowe dekora- 
cje stylowo dobrał W. Daszewski. 

Z. Ło 


trów od stolicy. Wobec tego na mie- 
ście nikt nic nie wiedział o niedo- 
szłym zamachu stanu i może nie wie 
działby w dalszym ciągu, gdyby ©” 
becny na kongresie premjer na cze- 
le rządu nie oświadczył o tem ze 
branytn. Spokój na mieście ani na 
chwilę nie był nawet zakłócony. 

— Zamachowcy zostali już rady- 
kalnie unieszkodliwieni? 

— Owszem, o tyle, że całe kierow- 
nictwo spisku zostało zaaresztowa- 
ne, ponadto zaś wpadło w ręce 
władz sporo dokumentów, wyjaśnia 
jących nici spisku. Z plakatów, któ 
re miały być rozlepione na murach, 
wynikało, że do zwolenników spi- 
sku miałyby należeć osoby © dość 
znanych nazwiskach politycznych. 
Jeden wszakże z wymienionych b. 
prezydent Toennisson oświadczył, 
że nazwisko jego ukazało się tam 
bez jakiegokolwiek upoważnienia z 
jego strony. Szczegóły w tej mierze 
ujawni wszczęte śledztwo, dotyczą- 
ce ęsób wymienionych na plaka- 
tach. Według uzyskanych dokumen- 
tów widać również, że spisek opra- 
cowano niełegicznie i w tych warun 
kach, oczywiście, musiał się zała- 
mać. Zresztą, niema doprawdy żad- 
nych ku temu objektywnych powo- 
dów. Sytuacja gospodarcza popra- 
wia się i rząd cieszy się całkowitem 
poparciem ludności. Wszelkie usiło 
wania mącenia spokoju muszą speł- 
znąć na niczem. 

Diplomaticus. 
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Komitet Pomocy 


Ofiarom Powodzi 
Nkwiduje się 

Dn. 21 b. m. w pałacu Rady Mini- 
strów odbędzie się zebranie likwida- 
cyjne Ogólnopolskiego Komitetu Po- 
mocy ofiarom powodzi, na którem 
m. in. odezytane będzie sprawozdanie 
z działalności komitetu i ustalony spo 
sób likwidacji jego agend. 


Rada miejska 


W czwartek o godz. 6-ej wiecz. od- 
będzie się plenarne posiedzenie Tym- 
czasowej Rady Miejskiej. Na porząd- 
ku dziennym m. in. punkty dotyczące 
projektu nowych przepisów miejsco- 
wych o zaopatrywaniu ludności w wo- 
dę i urządzenia kanalizacyjne oraz 
memorjału radnego p. Krauzego w 
sprawie obrotu mięsem i uboju rytu- 
aego. J i 
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Zawodowa prasą nauczycielską | belaryczne zegławienie prelimina- 
poświęca oczywiście sporo uwagi | rzą budżetowego na rok przyszły 


budżetowi 
O. P. Podajemy porównawcze, ta- 
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ii. Państwowe stypendja akademickie 
12, Fundusz oplat studenckich . .. . 


W tem zestawieniu rzuca się | 


równaniu z rokiem budżetowym 
bieżącym © 2.740.000 złotych. 
Zwiększeniu uległy administracja 
szkolna, państwowe stypendja aką- 
demickie oraz fundusz opłat stu- 
denckich, zmniejszeniu uległy wy- 
datki nądzwyczajnę na budownie- 
two, remonty kapitalne i rzeczowe 
potrzeby szkół. Wynika to z po- 
szczególnych paragrafów prelimi- 
narzą. Poza budżetem ściśle szkol- 
nym zwracą uwagę np. zmniejsze- 
nie dotącyj na sztukę. 

Pominąwszy trudność, jaką przy 
analizie budżetu sprawia brak spe- 
cyfikacyj w dziale szkolnictwa o- 
gólnokształcącego, które obejmuje 
przecież szkoły powszechne, spe- 
cjalne, ochronki, gimnazja, semi- 
narja nauczycielskie, pedagogja I 
kursy, trudność sprawią też i fakt, 
iż wszystkie wydatki poza osobowe- 
mi złączono w jednej rubryce, zą- 
wierającej plan finansowo - gospo- 
darczy taksy administracyjnej. Do 
budżetu administracyjnego włączó- 
no więc fundusze, które przedtem 
stanowiły osobną część budżetu. 
Cztery działy budżetu, które stano- 
wiły w roku poprzednim osobne 
fundusze dają 31.661.000 złotych. 
Pozostałe zaś osiem działów tylko 
1.600.000 złotych. Do funduszów. 
tych należą: taksy administracyjne 
wpłacane przez uczącą się mło- 
dzież w szkołach średnich i zawo- 
dowych — 16.200.000 złotych, Fun- 
dusz na rzecz szkół zawodowych (z 
państwowego podatku przemysło- 
wego) -— 5.800.000 złotych, pan- 
stwowe stypendja akademickie (a 
dotaącyj Skarbu) — 561.000 złotych 
i Fundusz opłat studenckich 
5.100.000 złotych. W swojej kryty- 
ce preliminarza budżetowego ną ła- 
mach „Głosu Nauczycielskiego” 
Nr. 15 z 15 b. m. zwraca uwagę dr. 
St. Tynelski, że „ponieważ poszcze- 
gólne fundusze oświatowe mają o- 
sobne działy rozchodowe, przeto wy 
datki działów  administracyjnych, 
wykazanych w budżecie, są nie- 
kompletne. Niema bowiem w tych 
działach sprecyzowanych wydatków 
na wynagrodzenie za pomoc kance- 
laryjną w szkołach średnich, zakła- 
dach kształcenia nauczycieli, szko- 
łach zawodowych i inspektoratach 
szkolnych „niema w nich kosztów 
podróży i przesiedleń, niema wy- 
datków na pomoce naukowe, zasił- 
ki, higjenę, kursy i t. d. Są one wy- 
kazane w działach funduszów”, 

Specjalnej krytyce poddano za- 
równo w „Przeglądzie Pedagogicz= 


przedewszystkiem w oczy zmniej- 
szenie ogólnej kwoty budżetu w 


nym“ jak i w „Głosie Nauczyciel- | 


skim“ taksy administracyjne, opła- 
cane przez uczniów szkół średnich 
i zawodowych, które ida na pokrywa 
nie wydatków, nie mających nie | 
wspólnego ze szkołą średnią czy; 
zawodową, a więc na przeniesienia, | 
posiedzenia, ryczałty, na objazdy 


Ministerstwa "W. R. i| z takimże samym na rok bieżący. 


Preliminatz na rok 1926/34 . Budżet na 
3E rok 1935/36 

Dochody. Wydatki Wydatki 
33.261.000 340.200.000 342.940.000 
| 4 6.151.900 _ 6.742.710 
< 19.625.300 19.625.300 
12700 21.982.700 22.048.760 
255.200 11.612.700 12.454.240 
120.180 207.441.279 500.390 
94.590 13.184000 13.917.310 
455.800 _ 26.383.800 _ 26.567.830 
31.010 “1819400 2430976 
25.630 524.330 527.550 
16.200.000 _ 14.303600 14.960.000 
5.800.000 5.890.000 6.00000 
561.000 1.665.000 1.545.000 
9.100.000 9.100.000 8.920.009 


inspektorów szkolnych, komorne, 
opłaty pocztowe, komisje dyseypli- 
narne, ekspertyzy, kursy — jak 
przytacza dr. St. Tynelski. Wyso- 
kość tej taksy stanowi ogranicze- 
nie korzystania z gimnazjów pań- 
stwowych dla warstw finanansowo 
słabszych. Jest to istotnie — jak 


Ważna sprawa 


- Wśród różnych błahych, ważnych i 
bardzo ważnych wieści z placu boju 
naszego szkolnictwa — nie brak i 
wiadomości zgoła groteskowych. Oto 
ze wszystkich niemal szkół żeńskich 
iw Warszawie — prawdopodobnie ną 
prowincji jest to samo — nadchodzą 
alarmy ze strony opiek sanitarnych, 
łekarek i higjenistek szkolnych, któ- 
re wielkim głosem wołają na trwogę 
z tego powodu, iż dziewczynki w wie- 
ku szkolnym, znajdujace się pod ich 
opieką, nie dojadają, nię dojadają 
wytrwale i konsekwentnie i z tego 
też powodu chorują, poprostu i naj- 
zwyczajniej chorują. 

Wieści takie nadchodzą przeważ- 
nie ze szkół średnich, nie chodzi więc 
naogół o tę część młodzieży, która nie 
dojada z biedy — ale o te panienki i 
pannice, które od najniższych klas 
głodzą się dla utrzymania linji i od 
pierwszych klas gimnazjalnych pro- 
wadzą na ten temat wytrwałą walkę 
najpierw z rodzicami i opieką domo- 
wą, a potem z wychowawczynią i łe- 
karką szkolną. ” - > 

Proszę się nie śmiać — to jest na- 
prawdę poważna sprawa. 

W jednem ze staranniej prowadzo- 
nych gimnazjów żeńskich w Warsza- 
wie zwołano w tej sprawie specjalne 
posiedzenie. Młoda lekarka tego 
gimnazjum wystąpiła na tem zebrą- 
niu z wielkim apelem do rodziców, 
wzywające ich, aby jej pomogli w 
walee z chronicznem niedojadaniem 
jej pupilek. Lekarka owa opowiada- 
ła, iż nietylko uczennice wyższych 
klas „zasadniczo“ nie jadają śniadań 
i wogóle ograniczają, jak mogą, šu- 


BUDŻET OŚWIATY 


ogólnie dziś juź podnoszą — ano- 
malja, która winna być usunięta. 
W tych warunkach fundusze, a 
"szczególnie taksy administracyjne 
'— zdaniem dr. St. Tynelskiego — 
musi się uważać za rodzaj fundu- 
Szu dyspozycyjnego. Zwrócono w 
tym związku uwagę też na wydat- 
ki na dziewięć samochodów, przy 
czem „Głos Nauczycielski* pisze 
„O ile można zrozumieć potrzebę i 
'konieczność samochodu dla mini- 
stra i kuratora, o tyle w tych cza- 
sach nie można się zgodzić na o- 
płacanie samochodów dla Kurator- 
jów“. 


Nowy preliminarz budżetowy nie | 
zasadniczych | 


wykazuje jakichś T 
zmian w stosunku do roku ubie- 
głego, zaś sprawa awansów auto- 


matycznych, dla których niema Sspe- ji zakładach kształcenia nauczycieli po- 


ejalnych kredytów, ma być uzupeł- 
niona. W świetle dyskusji budże- 


towej, prowadzonej zarówno w ko- 


misjach ciał ustawodawczych jak i 
ną plenum, niewątpiiwie ujawni 


się cały szereg szczegółów tego bu- 
dżetu i nabierze właściwej wymto-; 
"wy w oświetleniu nowego ministra 


oświaty. 


mę swych posiłków, ale, że nawet 
jedefastoletnie i  dwunastoletnie 
dziewczynki uparcie nie chcą jeść w 
obawie o linię. 

Bezpośrednim powodem owego Ze- 
brania i alarmu była awantura, któ- 
ra wybuchła z powodu śniadań szkol- 


Rodzicielskiego zorganizowały miana 
wicie rozdawnictwo śniadań na ja- 
kichś tam bardzo dogodnych warun- 
kach materjalnych, przyczem oczywi- 
ście dobre, staroświeckie mamy, jak 
o własną duszę dbały o to, żeby 
wszystkie panienki raczyły zjadać o- 
we śniadanie. 

Stąd wynikły awantury, fochy, dą- 
sy i gniewy, tak, iż wreszcie zdecydo- 


| łach specjalaych w ilości 842 godzin ty- 


$zkolnictoo ogólnokształcące 


w nowym 


Dr. St. Tynelski w Nr. 15 „Gło- 
su Nauczycielskiego”, analizując : 
budżet Ministerstwa W. R. i O. P.| 
ma r. 1936/37 omawia w sposób na- 
stęmujący pozycje, dotyczące szkol- 
nietwa ogólno-ksztąłcącego i zawo- 
dowego. 

Szkolnictwo ogólnokształcące ma w 
wydatkach więcej 2.322.140 zł, niż po- 
przednió. Wynika to z automatycznego 
awansii, zaśwarańtowanego art. 3 rozp. | 
Prezydenta z 28 października 1933 o u- | 
posażeniu funkcjonarjuszów  państwo= ; 
wych. Dział ten wykazuje niezmienioną į 
liczbę 66.313 nauczycieli publicznych ' 
szkół powszechnych, 310 nauczycieli ii 
10 ochroniarek, delegowanych do szkół 
polskich zagranicą, 331 nauczycieli szkół 
i klas specjalnych, 4 wychowawczynie 
w ochrońkach i 7 nauczycieli w szko- | 
łach specjalnych. W szkołach średnich | 


[j 


została liczba nauczycieli, niezmieniona: 
5912 nauczycieli i 82 delegowanych do | 
szkół polskich zagranicą. — . 

Na wynagrodzenie za godziny nadlicz | 


: bowe i kontraktowe preliminowano w; 


szkołach powszechnych | 
o- 


publicznych 
104.503 godzin tygodniowych, w s 


godniowych; w szkołach średnich i za- 
kładach kształcenia nauczycieli 19.690. 
godzin tygodniowych, nadto na wyna- 


szkole, a rodzice w domu złoszczą się, 
rozpaczają i wszystko zostaje po 
dawnemu. 

Chodzi przecież o linję! 

Nie można się zresztą dziwić mło- 
dym panienkom z gimnazjum, iż u- 
legły chorobie, ną którą nagminnie 
chorują kobiety całego Świata. Zre- 
sztą ta choroba nie jest znowu taka 
najgorsza, nie ulega bowiem wątpli= | 
wości, iż nasze matki i babki a nawet 
i my sami za naszych młodszych lat 
jadaliśmy znacznie zą dużo. Ta spra- 
wa jednak zupełnie inaczej wygłąda 
w stosunku do młodych dziewcząt, 
znajdujących się w pełni rozwoju fi- 
zycznego, przemęczonych do tego 
nauką szkolną no, i w dużym stopniu 


dano się wynieść tę sprawę na forum |wyczerpanych sportami, niż w stosun- 
publiczne, wezwać rodziców i wszcząć | ku do kobiet dorosłych, które ostatecz 
na ten temat poważniejszą dyskusję. | nie mogą sobię robić, co im się podo- 


Zwłaszcza szkolna lekarka bardzo by- 


ba. Lekarze i higjeniści są zreszta 


ła zgorzkniała z tego powodu, a po- |zgodni co do tego, iż nadmierne ob- 


nieważ miała pod swoją opieką sze- 
snastoletnie panny, które w ciągu ro- 
ku traciły, rosnąc przecież i mocno u- 
żywając sportów —.do 10- kilo, uwa- 


żała, iż sprawa dojrzała do rozmia- 


rów wielkiego skandalu. 

Rodzice wysłuchali grzecznie i w 
skupieniu przemówienia lekarki, przy 
sięgli z zapałem, że zrobią wszystko, 
co będą mogli, aby położyć kres temu 
upartemu głodomorstwu swych po- 
ciech i wrócili do domu bardzo pod- 
nieceni. W niejednym domu polały 
się pewnego dnia rzęsiste łzy — na 
czem się oczywiście skończyło. 

Nie się bowiem nie zmieniło od te- 
go czasu. Dziewuchy dbają o linję i 
nie jedzą, lekarki i nauczyciele w 


nych. Jakieś poczciwe dusze z Koła 


Toruński Młyn Farowy 
Leopold RYCHTER 


ODDZIĄŁ w WARSZA WIE 


poleca na Święta 


MAKI 
w oryginalnem opakowaniu 
BO 10, 5 i 2,5 kg. 
ŻĄDAJCIE WE WSZYSTKICH 
SKŁADACH 
SPOŻYWCZO-KGLONJALNYCH 


chudzanie się młodzieży w wieku 
szkolnym nie może doprowadzić do 
niczego dobrego — ale mimo to sa 
bezsilni webee kaprysów i wymagań 
„linji“. Mało jest spraw w zakresie 
wychowania, któreby odrazu były 
tak beznadziejne i tak skazane na 
bezowocność wszelkich wysiłków wy- 
chowawczych, jak ta nieszczęsna spra 
wa obchudzania się naszych dziew- 
czątek, tych prawdziwych „córek E- 
wy‘, od najwcześniejszych niemal 
chwil życia składających na ołtarzu 
kokieterjj wszystko, w pierwszym 
zaś rzędzie swoje zdrowie i spokój 
swych rodziców. 
456. | 


| więcej; 


budżacie 


grodzenia lekarzy i dentystów kontrake 
towych 3.478 godzin tygodniowych. Kre- 
dyt na zastępstwa chorych nauczyciełł 
wynosi 589 nauczycieli w X grupie, t; $ 
1.130.880 zł. i 

W dziale tym uderza w „płacach" 
mniejsze wykonanie budżetu za rok 
1934/35 o 3.859.356 zł.!| Znaczyłoby to, 
że nawet przyznane kwoty budżetowe 
ną płace nauczycielskie nie były w roku 
1934/35 wyzyskane, Można było tą kwo- 
tą stworzyć 2.474 etatów nauczyciel- 
skich. Na budowę szkół powszechnych 
przeznaczono zaledwie 50.000 zł, a za- 
tem zmniejszono kredyt na ten cel o 
1.950.000 zł. 


Liczba szkół w poszczególnych okrę” 
gach szkolnych zostałą ta sama; szkół 
średnich było razem 260; dodano jedną 
szkołę okręgowi brzeskiemu, a zlikwi- 
dowano jedną w okręgu łuckim. 

Szkół powszechnych i ochronek pre- 
liminowano razem 25.744, a więc o 483 
w okręgu brzeskim przybędzie 
nowych szkół 36, krakowskim 65, lubel- 
skim 131, lwowskim 48, warszawskim 66, 
wileńskim 89, łuckim 51; w poznańskim 
zmniejszy się liczbą szkół powszechnych 
o 3. Jak wiadomo, liczba szkół nie jest 


| miarą rozwoju szkolnictwa, raczej prze- 


ciwnie, upadku, gdy w miejsce jednej 
np. 7-klasowej szkoły powstaje siedem 
szkół 1 klasowych. i 

Z objaśnień do budżetu widać tenden- 
cje obniżania poziomu organizacyjaega 
szkół, Pod względem organizacyjnym 
mamy już tylko trzy stopnie szkół po- 
wszechnych: szkoły stopnia pierwszegą 
obejmują dawne 1 i 2 klasówki; szkały 


wyszczęgólnieniem liczby nauczycieli w 
stopniach, dałaby obraz pełniejszy. W 
preliminarzu nowym uderzą przede- 
wszystkiem, w porównaniu ze stanem 
organizacyjnym szkół obecnych, zwięk= 
szenie liczby szkół jednoklasowych ko- 
sztem szkół dwuklasowych i szkół trzy- 
klasowych kosztem  czteroklasowych. 
Chodzi tu bowiem w pierwszym wypad- 
ku o zastąpienie 2 nauczycieli jednym 
nauczycielem, w drugim wypadku zastą 
pienie czterech nauczycieli trzema nau- 
czyciełami, co z punktu widzenia dobra 
szkoły i nauki uznać należy, za fatalne. 
Oszczędza się w ten sposób w 1 i 3 kla- 
sowych 975 nauczycieli, którzy zamiast 
normalnie uczyć 50 — 60 dzieci, uczyć 
muszą w ciasnych izbach 100 i więcej 
dzieci kosztem, naturalnie, zdrowia dzie 
ci i nauczyciela, nie mówiąc już nic o 
samej nauce, 

Dział szkolnictwa zawodowego zazna 
czył się wzrostem sił nauczycielskich 
dla szkół przemysłowych, handlowych i 
śospodarstwa domowego o 120; etaty 
szkół rolniczych pozostały te same — 
470. Wydatnie natomiast zmniejszono 
kredyty za godziny nadliczbowe i kon- 
traktowe; w szkolnictwie przemysło- 
wem, handlowem i gospodarstwa domo- 
wego jest mniej o 2400 godzin tygodnio- 
wych, a wynagrodzenie lekarzy i den- 
tystów o 60 godzin tygodniowych; w śre 
dnich szkołach rolniczych zmniejszona 
liczbę godzin nadliczbowych w tygo- 
dniu o 120, a wynagrodzenia lekarzy i 
dentystów z 1340 godzin tygodniowych 
do liczby 601 Wprowadzono w tym dzia 
le nowe paragrafy na rolnicze kursy wę 
drowne i przeznaczono na nie 33.000 zł. 
Stypendja w szkołach zawodowych 
zmniejszono; 

2) dla uczniów z 220.000 na 145.000; 

b) na wynagrodzenia nauczycieli pry- 
watnych szkół z 225.696 zł. na 200.696; 

c) na nauczycieli szkół zimowych z 
154.304 na 54.304; wreszcie cofnięto za 
siłki prywatnym szkołom rolniczym w 
okręgu lwowskim i warszawskim. 


2 życia orgenizacyj 


KONFERENCJE I ZJAZDY, 

W czasie feryj Bożego Narodzenia od- 
będzie się w Warszawie szereg konie- 
rencyj i zjazdów nauczycielskich. M, in. 
Związek Nauczycielstwa Polskiego zwo- 
łuje: 

Na dz. 4 stycznia: ZJAZD SEKCJI 
SZKOLNICTWA ŚREDNIEGO OGÓL- 
NOKSZTAŁCĄCEGO Z, N. P, z nastę- 
pującemi referatami; 

R. Kubińskiego: „SYTUACJA NAU- 
CZYCIELSTWA GIMNAZJÓW PAŃ- 
STWOWYCH”, Cz. Pawłowskiego: „SY- 
TUACJA NAUCZYCIELSTWA GIM- 
NAZJÓW PRYWATNYCH 1 SAMO- 
RZĄDOWYCH", K. Drągowskiego: „O 
DOBRĄ SZKOŁĘ”. 

Ną dz. 6 i 7 stycznią — IV (XV) 
ZJAZD DELEGATÓW Z. N. P, który 
obradować będzie na posiedzeniach ple 
narnych i LZ trzech sekcjach: oriana 
cyjnej, pedagogicznej i pracy społecznej. 

Na dz. 8 stycznia ZJAZD STOWA- 

SZEŃ SPOŁECZNYCH i OŚWIATO 


WYCH, pod hasłem obrony oświaty po- 
wszęchnej, z referatami: „KATASTRO= 
FA OŚWIATY POWSZECHNEJ W 
POLSCE" i „WARUNKI BYTU I PRA- 
CY NAUCZYCIELA", 
Natomiast projektowany na dz. 8 sty= 
cznią KONGRES Z. N. P. W OBRONIE 
AWANSU AUTOMATYCZNEGO NAU- 
CZYCIELSTWA NIE ODBĘDZIE SIĘ, 
wobec zaniechania przez władze pań- 
stwowe zamiaru zawieszenia tego awan 
su, wzgl, wprowadzenia w nim zmian za 


sadniczych, 
KURSY. 

Podczas feryj odbędą się również w 
Warszawie liczne kursy dla nauczyciefi, 
m. in.: 

10-dniowy kurs DLA KIEROWNIKÓW 
AKCJI WCZASÓW NAUCZYCIEL- 
SKICH w okręgach i oddziałach powia«“ 
towych i grodzkich Z, N. P.„, POŚ 
CONY ZAGADNIENIOM GJ 
PRACY NAUCZY i organise 
cji wczasówą 


` 


- ŻYCIE GOSPODARCZE 


w EszeKutor moralizatorem 


Aa marginesie ustawy stemplowej 


Na zakończenie parę słów © tak 
zwanej moralności podatkowej. 
Autor „Smutnych refleksyj na te- 
mat opłat stemplowych* skarży się 
na sposób wykonywania ustawy. 
Rygorystyczne sankcje ustawy sto- 
sowane są z całą bezwzględnością, 
niezależnie od winy umyślnej czy 
nieumyślnej płatnika. „Administra- 
cja skarbowa wdrożyła się do stałe- 
go pościgu za papierkami, ich odpi- 
sami i śladami, rejestrując skrzęt- 
nie każdy ślad podpisu, by następ- 

nie sprawić obywatelowi niespo- 
` dziankę nietylko w postaci wymia- 
ru, ale jeszcze 5-cio lub 25-ciokrot- 

nej podwyżki“. Skarga na sposób 
wykonywania ustawy  stemplowej, 
a w szczególności na t. zw. dodat- 
kowe wymiary specjalnie oburzyła 
autora tej ustawy. W cytowanym tu 
już wielokrotnie artykule polemicz- 
nym nazywa on tego rodzaju skargi 
„„schlebianiem niskim instynktom' 
płatników. Zamiast „schlebiać* pła 
. tnikom, radzi ich uczyć. A nauczyć, 
czy wytłomaczyć, powiada, nietru- 
dno: „Wystarczy wskazać na to, że 
jeśli wierzyciel prywatny na skutek 
omyłki zażąda od dłużnika mniej, 
niż mu się należy według prawa, to | 
po dostrzeżeniu omyłki, słusznie wy | 
stępuje z żądaniem dodatkowem, że. 
jest niemoralnością, jeśli dłużnik 
odmawia i że jest grubą nieuczciwo | 


wierzyciel zażądał zamało, przemi|l- 
cza to i płaci tylko tyle, ile wierzy- 
ciel zażąda”.  Wywody swoje koń- 
czy autor taką apostrofą: „Jeśli po- 
stępowanie dłużnika, tylko co okre- 
ślone, jest nieuczciwością w stosun 
ku dó wierzyciela prywatnego, to 
ileż większą jest w stosunku da 
państwa”, 

,Obrona dodatkowych wymiarów, 
oparta na rzekomej analogji, za- 
czerpniętej ze stosunków cywilno- 
prawnych, zachodzacych między 
wierzycielem i dłużnikiem, nie jest 
trafna, Żadnej analogji między te- 
mi dwoma wypadkami niema. Ana- 
logja byłaby wtedy, gdyby chodziło 
o taki wypadek, przy którym dłuż- 
nik zapłacił wierzycielowi wszyst- 
ko, co mu się należało według wy- 
roku sądowego, a wierzyciel mimo 
to, żądał dopłaty, wychodząc z zało 
żenia, że należność jego była więk- 
sza. Wtedy istotnie sytuacja ałatnie | 
ka, który otrzymał dodatkowy wy) 
miar, i sytuacja dłużnika, od które- 
go po wykonaniu wyroku sądowego, 
zażądano dodatkowych świadczeń, 
byłaby zbliżona. 

Nie można twierdzić, że -moralny 
jest tyfko taki dłużnik, który nawet 
po zapłaceniu całej sumy, zagądzo- 
nej od niego wyrokiem sądowym, 
zaspokaja dobrowolnie wszelkie do- 
datkowe roszczenia wierzyciela, wy 
nikające z tej samej podstawy, na 
której opierał się wyrok, zaś niemo 
ralny jest dłużnik, uchylajacy się' 
od zaspokojenia tych dodatkowych 
roszczeń. Kto płaci wszystko, co mu 
wymierzyła władza skarbową lub 
co od niego zasądził sąd, jest w po- 
rządku nietylko z punktu widzenia 
prawa, ale i moralności, Jest rzeczą 
właściwej władzy skarbowej, czy są 
dowej, mając do swej dyspozycji 
wszystkie dane, potrzebne do usta- 
lenia słusznego wymiaru, czy zasą- 
dzenia odpowiedniej sumy, obowiąz 


ku tego dokonać, Jeżeli władza skar 


bowa, czy sąd, z przyczyn od płatni- 
ka, czy pozwanego niezależnych, wy 
mierzył lub zasądził mniej, niż się 
należało, to nie może następnie po-, 
szkodowany, którym będzie w jed- | 
nym wypadku skarb, w drugim wie- | 
rzyciel, żądać dopłaty, apelując do | 
moralności płatnika, czy dłużnika. | 
Kto popełnił błąd lub dopuścił się 
niedbalstwa, winien sam ponieść je- 
go konsekwencje, a nie przerzucać 
je na innych. Płatnik, któremu wy- 
mierzono mniejszy podatek, niż na- 


ścią, gdy dłużnik świadom tego, 


| Ilość pszenicy, którą Argentyna | 


leżało według ustawy i który tem, którzy stoją na szczytach moralnej 
podatęk zapłacił, należy przypusz- | doskonałości, zbędne są wszelkie 
cząć, zapłaciłby i taką sumę podat- | nakazy prawne. Bodźcem ich postę- 
ku, jaka się faktycznie od niego na-| powania jest nakaz mordlny, który, 
leżała, Gdy jednak z żądaniem do-| x reguły przynajmniej, nie koliduje 
płaty władza skarbowa przyjdzie do | z przepisami prawa formalnego, a 
płatnika po latach kilku, płatnik | często idzie w swych wymaganiach 
może nie posiadać środków na a znacznie dalej. Lecz jednostki takie 
spokojenie dodatkowego wymiaru, | stanowią wyjątek. Ogół obywateli 
W takiej samej sytuacji może się| do tego poziomu nie dorósł i zapew- 
znaleźć dłużnik prywatny, który za-| ne nigdy nie dorośnie. Skoro taka 
płacił całą sumę, zasądzoną wyro- | jest rzeczywistość, to ludzie trze- 
kiem sądowym, a mimo to jest na- świ, którzy nie są „zapatrzeni w raj 
gabywany przez wierzyciela o do-' ską dziedzinę ułudy*, muszą się po- 
datkowe świadczenia. Czy byłoby! godzić z myślą, że do ogółu obywa* 
zgodne z poczuciem sprawiedliwo- tcli można stosować wymagania tyl 
ści żądać od dłużnika, w imię mo- ko przeciętnej moralności. A 2 tą 
ralności wyzbycia się majątku, | przeciętną moralnością będzie w 
sprzedaży warsztatu pracy, skaza- zgodzie obywatel, który zapłacił ty- 
nia siebie i rodziny na ubóstwo, a le, ile mu wymierzyła władza podat- 
może i nędzę, poto tylko, aby Skarb, kowa, lub tyle, ile od niego zasądził 
czy wierzyciel prywatny dostał to, sąd i nie ponadto dodatkowo płacić 
czego nie otrzymał w swoim czasie nie chce. 
wskutek niedbalstwa, czy błędu Zauważyć trzeba jeszcze, że w in- 
swych funkejonarjuszy, albo niedo- teresie pewności obrotu i porządku 
patrzenia samego wierzyciela? publicznego leży, aby likwidacja zo 
Przytoczony przykład, aczkolwiek bowiązań, wynikających ze stosun- 
niezwiązany z żadną konkretną oso ków, zarówno pobliczno, jak i pry- 
bą, nie jest wytworem fantazji. Sy- watno-prawnych, skoro odbyła się 
tuacja, o jakiej mowa w tym przy- rod powaga prawomocnego orzecze 
kładzie, może stać się udziałem nie- nia władzy administracyjnej, czy 
jednego obywatela. Czyż mało jest takiegoż wyroku sądu, dawała” dłu- 
ludzi w Polsce, którzy na skutek żnikowi pewność, że zobowiązanie 
wszelkiego rodzaju wstrząsów fi- wykonał i że już nikt nigdy. w żad- 
nansowych i gospodarczych, jakich nych okolicznościach, nie będzie z 
widownią było nasze państwo, z bo- tego tytułu rościł do niego preten- 
gatych stali się biedakami, z tru- syj. Ten wzgląd na pewność obro- 
dem utrzymującymi się na po- tu jest niezmiernie ważny. Tak da- 
wierzchni życia. Czy i ci biedacy w lece ważny, że wart ofiar zarówno 
imię zasad moralności maja wyzbyć ze strony państwa, jak i obywateli. 
się resztek swego mienia, aby za- Wreszcie należy podnieść pewien 
spokoić dodatkowe wymiary Skar- charakterystyczny Szczegół w oma- 
bu, lub takież pretensje wierzyciela wianym tu artykule połemicznym. 
prywatnego? Odpowiedź na to Py- Autor jego, uzasadniając słuszność 
tanie ze strony twórcy ustawy stem dodatkowych wymiarów podatko- 
płowej, przynajmniej sądząc na wych, odwołuje się dą zasad mo- 
podstawie przytoczonego wyżej U-, ralności, którą każdy obywatel po- 
rywku z jego artykułu polemiczne- | wodować się winien szczególnie wła 
go, byłaby twierdząca. śnie w stosunku do swych obowiąz- 
Jeżeli autor wzmiankowanego ar-| ków względem państwa. Faktycz- 
tykułu istotnie jest tego zdania, to| nie jednak działa w tym wypadku 
należy stwierdzić, iż jest on odoso-= | nie tyle perswazja, ile przymus fi- 
bniony. Zdania jego nie podziela | zyczny. Obywatel, który dostał do- 
ani Najwyższy Trybunał Admini-| datkowy wymiar, trzymany jest pod 
stracyjny, ani prawodawca podat-| strachem nie moralnego potępie- 
kowy. Trybunał w całym szeregu | nia — z czemby się pogodził, będąc 
wyroków przeprowadza i uzasadnia | w zgodzie z własnem sumieniem — 
tezę, że jest rzeczą niedopuszcza|- | lecz pod groźbą surowej i bezwzglę 
ną, aby władze podatkowe, przy nie | dnej egzekucji. Skoro ktoś chce na- 
zmienionym stanie faktycznym. zna | rzucić władzom skarbowym rolę 
uym im w czasie dokonvwania pier | nauczycieli, czy moralizatorów, po- 
wotnego wymiaru, mogły następnie | winien im zakazać stosowania me- 
dokonać wymiaru dodatkowego, dla | tod, które, o ile wiadomo, zostały 
tego tylko, że nie wzięły pod uwagę | przez współczesną wiedzę pedago- 
pewnych okoliczności lub błędnie | giczną zaniechane. System strasze- 
oceniły ich znaczenie dla kwestji| nia uczniów i dotkliwego ich kara- 
wymiaru, Również i prawodawca w | nia naogół nię jest już obecnie sto- 
noweli z dnia 18 marca 1935 r. do | sowany. Podobno znacznie lepsze 
ustawy stemplowej zajął podobne rezultaty daje dobry przykład ze 
stanowisko. strony nauczyciela. 
Powyższe wywody prowadzą do 
następującego wniosku: Dla ludzi, 


T. Chr. 


Olbrzymia haussa zbożowa 


(ab.) W tych dniach nastąpiła na | Oto główniejsze notowania: 
rynkach światowych nagła i gwał- W dniu 13 b. m. ceny podniosły 
towna zwyżka cen wszelkiego ro-| się w porównaniu z dniem poprzed- 
dzaju zbóż. Hasło do tej zwyżki da» | nim: 
ła pszenica. w Lohdynie pszenica z 32,9 do 

Ostatnie, wiarogodne szacowania | 33, 4 1/2, 
obliczają zbiory pszenicy w Argen- w Rotterdamie z 4,35 do 4,55, 
tynie na 18,4 milj. quarter (1 quar- w Winnipeg żyto z 403,8 do 
ter — 28 Ibis — 12,7 kg), gdy w ro- | 42 3/8, 
ku ubiegłym wyniosły 30,1 milj. 


owies z 28 3/8 do 30 3/8, 
w Chicago pszenica z 96 5/8 
będzie mogła wyeksportować, nie do 101 5/8, 
przekroczy zapewne 6,4 milj. | 
Wobec tego rząd argentyński | owies z 25 3/8 do 27 1/8. 
wyznaczył cenę zakupu nowej | Czy ta zwyżka nie załamie się, 
pszenicy w wysokości 10 pesos (1 | trudno orzec. Przypuszczają, że 
pesa — około 1/3 dolara), zamiast | Argentyna skorzysta z niej i rzuci 
dotychczasowych 5,75. swoje zapasy na rynek. Sądzą też, 
To wywołało istną eksplozję, że Sowiety zaczną więcej pszenicy 
haussy nietylko pszenicy, ale wszy- | eksportować, również Francja ze- 
stkich zbóż na rynkach światowych. chce się swych przewyżek pozbyć. 


żyto z 48 1/2 do 52, 


c4 


Dalsza obniżka cen 


W. prowadzonej w dalszyra elzzn 
akcji obniżki cen towarów prze- 
mysłowych skartelizowanych zosta 
ły ostatnio, ma skutek interwencji 
Ministra Przemysłu i Handlu, ob- 
niżone ceny grzejników żeliwnych 
(radjatorów) o 15% przez kartel 
p. n. Syndykat Odłewni Radjato- 
rów „Sori (T przedsiębiorstw), 
blachy cynkowej (t. zw. białej) o 
13% przez porozumienie kartełowe 
2 przedsiębiorstw, opakowań bla- 
szanych o 12% przes kartel p. n. 
Centralne Biuro Sprzedaży Opako- 
wań Blaszanych (11 przeds.) oraz 
lin stalowych o 10% przez kartel 
p. n. Zjednoczenie Fabryk Lin Sta- 
lowych (7 przedsiębiorstw). 

Wspomniane grzejniki znajdują 
duże zastosowanie w  badownic- 
twie przy instalacji centralnego 
ogrzewania. Obniżona cena -tych 
grzejników spowoduje dalsze pota- 
nienie kosztów budowy. Wypada 
przytem zauważyć, że jest te jeden 
z tych artykułów  skartelizo- 
wanych, którego wskaźnik po ob- 
niżce (44) będzie niższy od wskaź- 
nika cen artykułów rolnych (46,5). 
Cena grzejnika za 1 m. kw. po- 
wierzcani ogrzewalnej ‘wyniesie po 
obniżce 14,50 zł., zamiast, jak do- 
tychczas zł. 17. 

Blacha biała używana jest głów- 
nie przez przemysł przetwórczy do 
wyrobu opakowań blaszanych, W 


związku więc 3 połanieniem tej 

blachy potanieją również wseelzie- 
Ę rodzaju opakowania blaszane 

(o 12%), które znajdują duże za- 

stosowanie przedewszystkiem w 

przemyśle spożywczym (do opako- 

wania różnych konserw) i chemicz- 
| nym (de epakowania lakierów, 
farb, past i t. p.). Wskaźnik ceny 

tej blachy po obniżce, wypadnie, w 
stosunku do 1928 r. 62; niewiele 
więc będzie wyższy od wskaźnika 
dla towarów przemysłowych nie- 
skartelizowanych (57,3). 

Wobec obniżki cen opakowań 
blaszanych powinny również pota- 
nieć, w odpowiednim stosunku, 
wszelkie artykuły w wymienionem 
opakowaniu, jak konserwy rybne, 
jarzynowe, owocowe, mięsne, na- 
stępnie farby, lakiery, pasty it. p. 
Wskaźnik ceny opakowań blasza- 
nych pe obniżce zrówna się z wskaź 
nikiem towarów przemysłowych 
nieskartelizowanych. 

Liny stalowe używane są głów- 
nie do celów inwestycyjnych, jak 
do wind domowych, wyciągów ko- 
palnianych i t. p. Obniżka więc cen 
tych lin przyniesie potanienie kosz- 
tów tak w budownictwie, jak i w 
inwestycjach kopalnianych zt D- 
Również wskaźnik ceny lin sta- 
lowych po obniżce zrówna Się Z% 
wskaźnikiem towarów przemysto- 
wych nieskartelizowanych. 


Holndja jako rynek zhytu wyrobów polskich 


W Holandji bawił ostatnio delegat 
Warszawskiej Izby Przemysłowo- 
Handłowej 
wstępnego zbadania meżliwości wpro 
wadzenia na rynek holenderski sze- 
regu artykułów polskich, dotąd tam 
nieeksportowanych lub wywożonych 
w niedostatecznej mierze. 

Badania dr. Battaglii wykazały, że 
możliwości takie istnieją. Organiza- 
cja zbytu jest stosunkowo łatwa ze 
względu na dużą liczbę dobrych 
przedstawicieli handlowych w Holan- 
dji; poważną rolę odgrywa również 
b. sprawne funkcjonowanie wydzia- 
łu handlowego konsulatu R. P. w 
Amsterdamie, Niemniej jednak nale- 
ży zwrócić uwagę na trudności, któ- 
re wynikają ze zmniejszania się ogól- 
nej pojemności rynku holenderskie- 
go, gdzie kryzys rozpoczął się dopie- 
ro w 1933 r. i nie osiągnął jeszcze 
swego dna. 

Badania dr. Battaglii obejmowały 
także możliwość zbytu w Indjach ho- 
lenderskich, dokąd wywóz z Polski w 
znacznej części może iść przez wiel- 
m ÓŃ 


Nowi członkowi? 
Centralnego Zwiqzku 
Przemysłu Polskiego 


Do Centralnego Związku *Prze- 


mysłu Polskiego przyjęto w cha- | 


rakterze nowego członka Radę Na- 
czelną Związku Przemysłu Garbar- 
skiego w Polsce. 

w skład tej organizacji wchodzą: 
Centralny Zw. Przemysłu Futrzar- 
skiego, Ogólnopolskie Zrzeszenie 
Fabrykantów Skór Podeszwowych, 
Zrzeszenie Przemysłowców Garba- 
rzy w Białymstoku, Sekcja Garbar- 
ska Związku Przemysłowców w 
Krakowie, Związek Przemysłowców 
Garbarzy w Gnieźnie, oraz Zwią- 
zek Przemysłowców Garbarzy w 
Wilnie. 


Elektrownia w Mościcach 
samodzielinem przedsiębiorstwem 


W myśl umowy koncesyjnej elek- 
trownia fabryki w Mościcach ma być 
w najbliższym czasie wyodrębniona 
w samodzielne przedsiębiorstwo pań- 
stwowe. Elektrownia mościcka zosta- 
ła w ostatnich latach poważnie roz- 
szerzona i urosła do rozmiarów wiel- 
kiego przedsiębiorstwa. 


Celem zaopatrzenia w prąd elek- | 


tryczny budującej się zapory wodnej 
w Rożnowie na Dunajcu doprowadzo- 
no kable elektryczne z Moście do No- 
wego Sącza. Pozatem zdecydowana 
jest budowa linji elektrycznej w stro- 
nę Warszawy. 


dr. R. Battaglia celem |. 


kie holenderskie domy handlowe. i 
tym kierunku istnieją również możli- 
wości rozszerzenia listy towarów Wy- 
wożonych, przyczem poważną jednak 
trudność stanowią z jednej strony 
duże zubożenie ludności w związku a 
trwającem już od szeregu lat przesi- 
leniem gospodarczem — z drugiej zaś 
dumping japoński, stale się rozwija: 
jący. 


Giełda pieniężna 


WALUTY I DEWIZY 

Na wczorajszem zebraniu giełdy wa- 
lutowo-dewizowej w Warszawie tenden 
cja dla dewiz była mocniejsza, przy o- 
brotach zmniejszonych. Notowano: Am- 
sterdam 358.85 (+ 10), Bruksela 89.30, 
Berlin 213.45, Londyn 26.12 (+ 2), No- 
wy Jork 5.29.63, Nowy Jork kabel -— 
5.29.15, Paryż 3501, Praga 21.97 (+ 1) 
Sztokholm 134.75 (+ 10), Zurych 171.92 
(+ 2}. W obrotach prywatnych: marka 
niemiecka 130.50, szyling autsrjacki 98, 
korona czeska 19.80, frank francuski 35, 
frank szwajcarski 171.75, gulden gdański 
99,25, liry włoskie 37, leje rumuńskie — 
2.63, pengo węgierskie %, dinary jugo- 
słowiańskie 11.15, łaty łotewskie 123.25, 
lewy bułgarskie 5.30, lity litewskie 80, 
funty angielskie 26.14, funty palestyń- 
skie 26.12, dolar gotówkowy 530.50, tu- 
| bel złoty 4.76.50, dolar złoty 8.99.50. ru- 
bel srebrny 1.72, bilon 0,78. Bank Pol- 
ski płacił za banknoty dolarowe 5,29. 

AKCJE 

Na rynku akcyjnym tendencja dla ak- 
cyj była nieco mocniejsza, przy . obro- 
tach nadal ograniczonych, . Notowano: 
Bank Polski 96.25 — 96.0 (+ 25), Cu- 
kier 33.25 (+ 25), Ostrowieckie 19, Sta- 
rachowice 31.75 (+ 25). Drobna tranzak 
cja dokonana, a nienotowana akcjami 
Siła i Światło po 25. i 

PAPIERY PROCENTOWE 

| Dla papierów procentowych, zarówno 
| państwowych, jak i prywatnych, tenden 
cja była również mocniejsza, przy więk- 
| szych obrotach 4*/:%/0 listami ziemskiemi 
i 50%/0 Warszawy nowemi. Notowano: 3% 
budowlana 40.15 — 40.10, 4%/0 dolarowa 
' 53,25 — 53 — 53,10, 5%/0 konwersyjna — 
"63.75 (+ 25), 6%/6 dolarowa 79.25 — 79.50 
(+ 50), 7% stabiłizacyjna 64 — 64.25 
(+ 62), odcinki po 500 dolarów 64.63 
(+ 50), 8% obligacje BGK I emisja 93, 
80/6 listy funtowe Przemysłu Polskiego 
89, 4!/2/a listy ziemskie 46,38 — 46 — 
46.25, 5% Warszawy nowe 53,75 — 
54.13 — 54 (+ 25), 5%» Piotrkowa nowe 
46.25 (+ 50), 6% obligacje Warszawy 
6 emisja 60 (— 75). Drobne tranzakcje 
dokonane, a nienotowane: 4%» inwesty- 
cyjna zwykła 110, 8% dillonowska — 
93.50 — 93.75, 1%/a śląska 72.50 — 72.75, 
79/9 warszawska dolarowa magistracka 
71, 30/6 państwowa renta ziemska adcin 
ki po 5.000 złotych — 65.75 — 66.25, od- 
cinki po 1000 zł. — 66.50. 


POZAGIEŁDOWE KURSY 

WIECZORNE. 

Dolary papierowe 5,30'/+ 

Funty (banknoty) 26,10, 

"Marki (banknoty) 130. 

Dolary złote 8,99'/:, 

Ruble złote 4,76'/:. 

Papiery procentowe bez zmiany, 

00. 


tabilizacyjna 64, 
5 (8) prec. listy warsz. 54,08. 


KURJER POLSKI 


mz 35C 


Zagadnienie ukraińskie w koncepcji min. Pierackiego 


Demonstracyjne wnioski obrony o powołanie zagranicznych ministrów na świadków 
Dalszy ciąg procesu ©. L. N. 


Wczoraj stanął przed sądem 
świadek Henryk Jan Suchenek-Su- 
checki, naczelnik wydziału narodo- 
wościowego w Ministerstwie Spraw 
Wewnętrznych. 

Przewodniczący stawia pytanie: 
—- Jaki był stosunek ministra: Pie- 
rackiego do zagadnienia ukraiń- 
skiego i jakie były jego poglądy na 
rozwiązanie tego -zagadnienia w 
Polsce? i 


CREDO POLITYCZNE MIN. PIE- 
RACKIEGO 

Świadek stwierdza, że min. Pie- 
racki wykazywał w stosunku do za- 
gadnień mniejszościowych, a w 
szczególności do zagadnienia u- 
kraińskiego głęboką znajomość, wy 
rozumiałość, dużą tólerancję i tro- 
skę o uregulowanie niezdrowych 
stosunków, jakie istniały na terenie 
Małopolski Wschodniej; troska ta 
wynikała z chęci współpracy, opar- 
tej ra podłożu zagwarantowanych 
praw konstytucyjnych ludności u- 
kraińskiej. Wszystkie swe wysiłki 
kierował na tory zagwarantowania 
tej ludności praw rozwojowych na 
odcinku kulturalnym i gospodar- 
czym. 

Znalazło to wyraz w  deklara- 
cjach, składanych w sejmie, w se- 
nacie i w komisjach budżetowych 
przy rozpatrywaniu budżetu mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych. Za- 
sadnicza deklaracja, wygłoszona 
była w styczniu 1932 r. 

Na poszczególne ustępy tej dekla 
racji świadek zwraca uwagę, 

(W końcu deklaracji powiedział 
minister: „Pragniemy wierzyć, iż po 
bolesnym okresie tarć i częstokroć 
sztucznie wywoływanych wybu- 
chów nacjonalizmu ukraińskiego 
wezmą górę instynkty historyczne 
i rozum polityczny, że rozpocznie 
się tam długa era kooperacji pol- 
sko-ukraińskiej, która w przyszło: 
Ści jaknajzbawienniejsze dla obu 
narodów wydać musi owoce“. 

To było credo ministra, to była 
ta wiara, że tą drogą doprowadzi 
się do uregulowania niezdrowych 
stosunków na tych ziemiach. 

Kiedy po jego śmierci O.U.N. zdo 
była się na odwagę przyznania się 
do tego mordu, szkalowano go, za- 
rzucając mu czyny, których nigdy 
nie zrobił, Tego rodzaju propagan- 
da była obliczona na wiłaczanie 
w mózgi młodzieży ukraińskiej nie- 
nawiści do wszystkiego co jest pol- 
skie. Podstawą wychowywania mło- 
dzieży przez O.U.N. był słynny 
„dekalog ukraińskiego nacjonali- 
sty“. Punkt 7-my tego dekalogu 
mówi; „Nienawiścią i podstępem 
będziesz przyjmował wrogów twe- 
go narodu'', a punkt 8-my: „Nie 
zawahasz się popełnić największe- 
go przestępstwa, jeśli tego będzie 
wymagało dobro sprawy", 

Dekalog ten świadczy o potwor- 
ności wychowania, wskutek której 
musiał zginąć przyjaciel narodu u- 
kraińskiego Hołówko i musiał skoń- 
czyć min. Pieracki. 


CO ZROBIŁ MIN. PIERACKI 
DLA UKRAIŃCÓW 
Jednem z ważniejszych zagad- 
nień, które minister Pieracki, mi- 
mo wszystko uregulował, to wpro- 


sta w dużej mierze lud ukraiński, | 
Zarzucano mu, że był polonizato- | 


rem cerkwi ukraińskiej. Ale na te- |Ska, kiedy odzyskał przytomność po- sprawie, podejrzewając, że całe opo- 
Małopolski istnieje kościół dał swoje nazwisko. Nazywa się Ko- |wiadanie Kowalskiego jest zmyślone 
katolicki, którego strzeże metropoli Walski, przybył niedawno z Francji ji że ranił się on sam usiłując popeł- 
Trudno przypuścić, ze znaczniejszą sumą gotówki. Po nić samobójstwo. 


renie 


ta Szeptycki. 
aby tam były wpływy polonizator- 
skie. Jeżeli chodzi o cerkiew pra- 
wosławną, to dzięki min. Pierac- 
kiemu do dziś pracuje komisją, 
która reguluje stosunki, jakie po- 
wstały w kościele prawosławnym 


po czasach carskich. Będzie zwoła- 
ny sobór powszechny, ktory zaj- 
mie:się zadaniami i celami kościo- 
ła prawosławnege w Polsce. 

„Zarzucano dalej min. Pierackie- 
mu, że był likwidatorem instytucyj 
kulturalno - oświatowych, gospodar 
czych, kooperatyw itd. i 

Świadek ilustruje przy pomocy 
przyniesionych z sobą wykresów 
rozwój dwóch legalnych towarzystw 
ukraińskich „Proswita” i. „Ridna 
Szkoła“ oraz „Silskiego Hospoda- 
rá,- 


DWIE PODRÓŻE DO MAŁOPOL- 
SKI WSCHODNIEJ 

Następnie opowiada świadek o 
pou_5żach min. Pierackiego do Ma- 
łopolski Wschodniej. 

Pierwszy wyjazd odbył się w r. 
1933, w dniach od 20 do 25 wrześ- 
nia. Podejście ludności do- mini- 
stra i administracji było życzliwe, 
gdyż ludność miejscowa niezgan- 
grenowana odczuwała i widziała, 
co rząd jej daje. 

Druga podróż odbyła się, w 
dniach od 5 do 9 czerwca 1934 r. 
Minister w towarzystwie p. Ka- 
weckiego i świadka przybył do Sta- 
nisławowa i stamtąd udał się w 
teren. Dzień spędzony we Lwowie 
poświęcony był licznym konferen- 
cjom. Zgłosili się działacze ukraiń- 


scy, przedstawiciele organizacyj 
gospodarczych i kulturalnych, ce- 
lem omówienia poszczególnych 


spraw. Minister prosił, aby przyje- 
chali do Warszawy i memorjały pi- 


semne złożyli jemu i gwarantował, į dj 


że w miarę możności wszystkie po- 
stulaty będą wykonane. Niestety, 
w kilka dńi potem Ś. p. min. Pie- 
racki żyć przestał. 

Przewodniczący: — Czy w czasie 
podróży ministerstwo otrzymywało 
ostrzeżenia ? 


waliśmy się czegoś, ale minister 
nie zwracał na to nawet uwagi. 
Po złożeniu tych zeznań szereg 
pytań obrony sąd uchyla, poczzm 
prok. Żeleński składa oświadczenie. 


OŚWIADCZENIE PROK. ŻELEŃ- 
SKIEGO 

Prokurator podkreśla, że życze- 
niem sądu i prokuratury jest, aby 
sprawa niniejsza nie stała się spra 
wą -polityczną mimo ustawicznych 
w tym kierunku usiłowań obrony. 

„Przez cztery przeszło tygodnie 
toczy się proces, któremu na imię 
„Spfawa o zabójstwo ministra Pie- 
rackiego”* i dotychczas “nie ‘było 
mówy o zabitym. Mógłby tu stanąć 
powód cywilny i mógłby ' wnosić 
swoje roszczenia z tytułu strat i 
szkód materjalnych oraz moral- 
nych. Powód cywilny się nie zgło- 
sił, ale przecież zmarły był mini- 
strem Rzeczypospolitej, a przeto — 
w głębszem znaczeniu tego słowa 


— powodem cywilnym jestem tutaj p 
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-_Jajemnicz wypadek na Hali (agienicowej 


Samobójstwo (zy napad rabunkowy 


Dzierżawca 


czyzna leżał w samej tylko bieliźnie, 
Rannego przeniesiono do schroni- 
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schroniska na Hali jprzyjeździe do Zakopanego udał się 
wadzenie ustawy samorządowej. Z Gąsienicowej, Bukowski, znalazł na |wprost na Halę. Tam, późnym wie- 
dobrodziejstw tej ustawy, wprowa- | Hali. nieprzytomnego mężczyznę z ra- | czorem napadło na niego pięciu męż- 
dzonej w życie i wykonanej korzy- | 1% postrzałową w okolicy serca. Męż- | czyzn. Postrzelili go, zabrali mu pie- 
niądze, odarli z ubrania. 


| 


Świadek: — Wprawdzie spodzie- wnętrznych przesłaną przez sztab 


ja, jako prokurator i mam prawo 
domagać się, aby wreszcie padło 
tu i o ministrze Pierackim choćby 
kilka słów. Ale jeżeli temat ów 
jest do sądu wprowadzony to tylko 
w tem znaczeniu, że chodzi o za- 
znaczenie jaki był osobisty stosu- 
nek ministra Pierackiego do pro- 
blemu i społeczeństwa ukraińskie- 
go. To są ramy słuszne i dozwolo- 
ne, wszystko inne byłoby przekre- 
śleniem zasady, że rozważa się tu 
tylko winę'i karę". 


O UZUPEŁNIENIE MATERJAŁU 
DOWODOWEGO 

Po przerwie przewodniczący 0- 
głosił, że sąd postanowił załączyć 
do materjału dowodowego szereg 
dokumentów opisanych w protokó- 
łach oględzin. 

Przewodniczący zapytuje strony, 
czy mają wnioski o uzupełnienie 
przewodu sądowego. , 

Prokurator Żeleński składa sado- 
wi szereg dokumentów z prośbą a 
załączenie ich do sprawy. 


SUSZKO VEL MELNYCZUKAS — 
„URZĘDNIK LITEWSKIEGO MIN. 
SPRAW WEWNĘTRZNYCH"! 
Prokurator składa m. in. trzy pis- 
ma M. S. Wewn. i M. S. Z. w spra- 
wie podróży Romana Suszki false 
Nikolasa Melnyczukasa do Kanady 
w r. 1982. Jest tam również foto- 
grafja Suszki, wydana przez depar- 
tament imigracji w Ottawie. Foto- 
grafia tą stanowi odbitkę fotogra- 
fji - umieszczonej w paszporcie, 
danym Suszce przez Min. spraw 
zagr. w Kownie. Na fotografji wid- 
nieje część odcisku pieczęci litew- 
skiego ministerstwa spraw wewnę- 
trznych. Prokurator składa jeszcze 
dwie inne fotografje tegoż Suszki. 
tedna z nich zawiera odbitkę pie- 
częci litewskiego Min. spraw we- 


główny w brzmieniu autentycznem 
litewskiem. Na fotografji Suszki 
jest odcisk trzech pierwszych liter 
sława „Vidaus“, Akt oskarżenia i 
dokumenty Senyka stwierdzają, że 
Suszko wyjechał do Ameryki jako 
urzędnik litewskiego ministerstwa 
spraw wewnętrznych. 

Prokurator składa również dwie 
depesze P.A.T. Jedna z nich zawie- 
ra oświadczenie oficjalnej agencji 
litewskiej „Elta“, zaprzeczające 
jakoby kiedykolwiek rząd litewski | 
wspomagał terorystyczną ukraińską 
organizację wojskową. Druga de-| 
pesza zawiera wywiad, udzielony 
pismu ryskiemu „Siewodnia* przez ' 
byłego ministra spraw zagranicz: | 
nych Litwy Zauniusa. Zaunius po-| 
twierdza, że miał rozmowę z płk. 
Konowalcem. 


|| 

OBRONA ŻĄDA POWOŁANIA | 
ZAGRANICZNYCH MINISTRÓW 
NA ŚWIADKÓW | 

A w. Horbowy sprzeciwia się do- 
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puszczeniu propońowanego pz 
ARNA; jako niewystarczającego. 
Natomiast jest za przesłuchaniem 
wymienionych tam osób przy za- 
stosowaniu przepisów prawa mię- 
dzynarodowego. Obrońca wnosi o 
przesłuchanie ministra spraw zagr. 
Rzeszy i ministra Reichswehry na 
okliczność iż. U. W. O. korzystała 
z niemieckiej pomocy finansowej. 
Zgadza się następnie na odczytanie 
komunikat „Elty”, natomiast sprze 
ciwia się odczytaniu wywiadu Zau-, 
niusa z „Segodnia”. Wnosi nato- | 
miast o przesłuchanie Zauniusa w 
charakterze świadka. 

Prokurator Żeleński w ódpowie- 
dzi podkreśla, że wniosek obrony 
jest czysto demonstracyjny. 

Po naradzie przewodniczący 0- 
głosił postanowienie o załączeniu 
złożonych przez prokuratora doku- 
mentów. Wniosek obrony o zbadanie 
w drodze pomocy sądowej powoła- 
nych świadków, zamieszkałych za- 
granicą, sąd oddala z uwagi na to, 
iż mieliby oni być zbadani na oko- 
liczności negatywne. 

„ARCHIWUM SENYKA JEST 

FALSYFIKATEM'* TWIERDZI 

ADW. HORBOWY 

W sprawie dokumentów  złożo- 
nych przez prokuratora adw. Hor- 
bowy składa oświadczenie, że jest 
przeciwny dopuszczeniu dowodu z 
t. zw. archiwum Senyka, gdyż nie 
wiadomo, jak dostały się one do 
rąk władz czechosłowackich a na- 
stępnie do rąk władz poiskich. Za- : 
chodzi zatem, zdaniem obrońcy, i 
podstawa do twierdzenia, że archi-: 
wum to jest falsyfikatem. Wobec | 
tego obrońca wnosi o dopuszczenie 
dowodu ze świadków min. Benesza ' 
imin. Kramarza na stwierdzenie ' 
okoliczności, że archiwum to jest 
falsyfikatem i nigdy nie zostało 
przez władze czechosłowackie wy- 
dane rządowi polskiem». 

Prokurator Żeleński oponuje 
przeciwko temu  wnioskowi jako 
negatywnemu. 

Adw. Horbowy oświadcza, iż po- 
wołał świadków ministrów czecho- 
słowackich na stwierdzenie, że ar- 
chiwum to jest falsyfikatem, a więc 
na okoliczność pozytywną. 

Przewodniczący — Na jakiej pod 
stawie twierdzi pan, że dokumenty 
te nie są autentyczne? 

Adw. Horbowy: Gdyż niema do- 
wodu przeciwnego. 

Przewodniczący: Przecież są na 
to świadkowie. J 

Adw. Horbowy: -Ja powołuję 
świadków na tezę przeciwną. 
PROKURATOR POCIĄGA ADW. 
HORBOWEGO DO ODPOWIE- 

DZIALNOŚCI KARNEJ 

Prok.: Żeleński: To oświadczenie 
nowego, 
mianowicie obrońca powołuje do- 
wody na to, że te dokumenty nie 
wyszły z Czechosiowacji. Widząc 
je tu, zarzuca, że są fasyfikatem, 
sfałszowanym przez Polaków, czy 
choćby przy udziale Polaków, Za to 
oszczerstwo pociągnę pana obroń- 
cę do odpowiedziałności karnej. 
Prosze sąd o przesłanie tcgo o- 
świadczenia obrońcy Horbowego do 
prokuratury, gdyż nosi ono cechy 
przestępstwa. 


JESZCZE ZARZUTY POD ADRE- 
SEM POLICJI I WNIOSEK O OD- 
CZYTANIE... „PRZEDWIOŚNIA*. 

Imieniem wszystkich obrońców i 
wszystkich oskarżonych, adw Han- 
kiewicz prosi o dopuszczenie dowo- 
du z szeregu świadków, a m. in. dr. 
Kościa Lewickiego, adwokatów: dr. 


JAPOŃSKI BIAŁY BEZ 


(NATURALNY ZAPACH BZU? 


WODA KWIATOWA: STACH. 
MYDŁA, PERF PUDER: WARSZAWA: 


Fedaka i dr. Bilaka i adwokata war 
szawskiego Karniola. Dalej wnosi o 
załączenie akt sądu okręgowego w 
sprawie przeciwko Stanisławowi 
Spoździe, i świadectwa lekarskiego 
z akt sprawy osk. Myhala w sądzie 
okręgowym w Czortkowie. Wresz- 
cie wnosi o odczytanie na rozpra- 
wie kilku stron z utworu Żerom- 
skiego „Przedwiośnie“. 

Uzasadniając swe ostatnie wnio- 
ski obrońca Hankiewicz oświadcza, 
iż chodzi mu © wyświetlenie spra- 
wy złego obchodzenia się policji z 
oskarżonymi. i 


PROKURATOR RUDNICKI DAJE 
ODPRAWĘ UKRAIŃSKIM OBROŃ 
COM. 


Następnie zabrał głos prokurator 
Rudnicki, domagając się z całą sta 
nowczością oddalenia wniosku obro 
ny powołania całego szeregu świad 
ków, mających stwierdzić znęcanie 
się nad oskarżonymi w czasie docho 
dzenia w zupełnie innych proce- 
sach. 

„W tej sprawie, twierdzę to kate- 
gorycznie, nikt z oskarżonych nie 
był bodaj dotknięty, — zresztą ca- 
ła ława oskarżonych nigdy nie po- 
dnosiła tego zarzutu. 

P. adw. Hankiewicz powołuje 
świądków na to, że bito w całym 
szeregu śledztw, poczynając od Czę 
stochowy,. kończąc aż na Czortko- 
wie. Ja nie będę twierdził, że taki, 
czy inny wypadek nie mógł absolu- 
tnie mieć miejsca. Bywały wypadki, 
ale i bywały konsekwencje w posta 
ci procesów przeciwko policji, jak 
np. proces owego Spojdy we Lwo- 
wie, świeżo zakończony rokiem wię 
zienia, albo owego połicjanta w Gzę 
stochowie, którego oskarżał ówcze- 
sny podprokurator Karniol. Ten 
proces stał się głośny, nie dzięki 
swojej treści, ale dzięki oskarżeniu, 
które podane było w formie zupeł- 
nie niewspółmiernej z wagą spra- 
wy. Jeden, czy dwóch policiantów 
pobiło zaaresztowanego. Stało się 
niewątpliwie bardzo źle. Wyrok byl 
skazujący. Oskarżenie użyło takich 
wyrażeń — oczywiście nie mogę za- 
cytować zupełnie dosłownie — jak 
„cała Polska oblewała się rumień- 
cem krwi, słysząc świst bata poli- 
cyjnego” i t. p. Otóż tak, jak przeja 
skrawiono tę sprawę, powtarzam, 
naganną, ale też odpowiednio uka- 
raną, tak też wnioskiem obrony 
wprowadza się do sprawy o zabój- 
stwo min. Pierackiego, pierwiastki 
dla tej sprawy obce. Wnioski nie 
mogą nie wywierać wrażenia, że 
zmierzają jakgdyby do wytłaczania 
procesu całej Polsce, o wszystko, co 
się w niej dzieje, jakgdyby chciano 
potępić jej całe życie państwowe, 
spotęgować to wszystko, co bywa w 
jej życiu ujemne lub godne napra- 
wy, a odwrotnie zapoznać i przekre 
Ślić to, co w niej jest mądrością i 
postępem. 

Co się tyczy utworów Żeromskie' 
go i innych autorów, to nie sądzę, 
aby literatura, przedstawiająca zma 
gania się jednego narodu, mogła w 
jakikolwiekbądź sposób objaśnić ta 
kie, czy inne porywy innego naro- 
du. Gdybym uważał za właściwe 
wprowadzenie literackich pierwiast 
ków do tej tragicznej sprawy, to 
należałoby nie pominąć Perzyńskie- 
go „Michalik z PPS.* — tragicz- 
nych dziejów moralnego upadku re 
woluejonisty bojowca i „Paltocika* 
— Daniłowskiego". 


PRZERWA DO 27 B. M. 

Sąd pozostawił wnioski obrony 
bez uwzględnienia, Następnie prze- 
wodniczący ogłosił zamknięcie prze 
wodu sądowego i zarządził przerwę 
do dnia 27 grudnia, godz. 10 rano. 

W dniu tym rozpoczną się prze 
mówienią nrokuratorówe 


W wirze życia 
Nasze okna wystawowe 


(8) Oblicze miasta w dużej mierze 
zależy od oblicza wystaw i witrym 
sklepowych. Wygląd tych wystaw 
zmienia się w zależności od pory ro- 
ku, od nadchodzących świąt i innych 
„okazyj”, 

W tym roku, jak corocznie o tej 
porze, sklepy warszawskie przygoto- 
wały swoje okna i wystawy na nad- 
chodzące święła Bożego Narodzenia, 

I jak corocznie bieleje na nich o- 
hydny, sztuczny śnieg, zrobiony z 
wały. 

Zielenią się banalne, w geometry- 
czny wzór z papieru wycięte frag- 
menty gałęzi choinek. 

Świeci ten sam, co od dziesiątków 
lat srebrny, brzydki szych. 

Niekształine gwiazdy, zrobione ze 
złotego t srebrnego papieru. 

Banalne, przeraźliwie uśmiechnię- 
te, cukierkowo brzydkie główki anioł- 
ków. 

Niezgrabne figury świętego Miko- 
taja, ubrane w „przepisow“ czerwo- 
ną opończę. 

Brzydkie, banalne, bardzo brzydkie 
dekoracje. 

I w żadnem oknie, prawie w żad- 
nem nie widać uni odrobiny starań o 
to, żeby dać coś orygińalniejszego, 
coś pomysłowego, bardziej przemy- 
ślanego i własnego. 

Dekoratorzy wystaw mie wiedzą 
albo zapominają, ale raczej nie wie- 
dzą o tem, że dekoracja okna może 
być, że powinna być, w pewnej mie- 
rze też dziełem sztuki, że może i po- 
winna przemawiać do przechodnia 
pewną płastyką. formy, pewną harmo- 
nja koloru. 

Kiedy ogląda się wystawy sklepów 
zagranicznych dekoratorów uderza w 
nich przedewszystkiem nowość pomy- 
słów i to, że wystawy te mają w so- 
bie jakiś styl, charakter, który odpo- 
wiada kierunkom i stylom panują- 
tym w sztuce, va 

U nas, nast dekóratorzy nie mają 
ych ambicyj. Robią wystawy, idąc 
pó linji najmniejszego oporu, aby 


zbyć. 
tych „wysiłków! jest 


Rezultat 
naprawdę opłakamy. Nasze wystawy 
nie przynoszą stolicy zaszczytu. 


Od dziś sklepy będą 
otwarte do g. 9-ej 


Poczynając od dnia dzisiejszego w 
ciągu 6 dni, poprzedzających wigilję 
Bożego Narodzenia, sklepy będą mo- 
gły być otwarte w dni powszednie o 
dwie godziny dłużej, t.j. do 21-ej. 

W nadchodzącą niedzielę sklepy bę- 
dą otwarte od godz. 1-ej do .6-ej pp. 

W wigilję wszystkie sklepy muszą 
być zamknięte już o godz. 6-ej popoł. 


sypialne 

w okresie świątecznym 

W okresie świąt Bożego Narodze- 
nia będą uruchomione dodatkowe 
wagony sypialne na następujących 
linjach: 

W okresie od 21.XII b. r. do dn. 
29.11. 1936 r. prowadzony będzie sta- 
ły kurs wagonu syp. I, II, III ki. z 
Warszawy do Krynicy w poc. II/12 i 
z powrotem. 

W okresie od dn. 21.XH. do dnia 
29.11. 1986 r. w poc. I1/511—512/12 
kursować będzie wagon sypialny I, II 
klasy z Warszawy do Zakopanego i z 
powrotem. Odjazd: Warszawa godz. 
22,20. 

W okresie od dn. 18 do dn. 23 b.m. 
kurs wagonu sypialnego Warszawa— 
Kraków przedłużany będzie codzien- 
nie do Zakopanego poc. III/523— 
522/112, odjazd: Warszawa g. 23,50. 
(Wagon I, II, TII klasy). 

W dniach: 21, 22, 23.XII b. r. oraz 
4.1. 1936 r. przeprowadzone będą po 
2 wagony sypialne I/II oraz III-ej 
klasy w poc. 11B/46 z Warszawy do 
Zakopanego. Powrót z Zakopanego w 
dniach: 26, 27.XII i 6.1. 1936 r. Od- 
dazd: Warszawa godz. 22,26. 


lanad Telefonów Warszawskich P.A. S.T. 


podaje do wiadomości pp. Abonentów, że z dniem 1 stycznia 1936 r. zo- 

staje obniżona opłata stała w obowiązującej taryfie telefonicznej P.A.S.T. 
i wynosić będzie: 

1) w Taryfie A złotych 13 miesięcznie (zamiast dotychczasowych zł. 15—) 

2) w Taryfie B złotych 20 miesięcznie (zamiast dotychczasowych zł. 22.—) 

Obniżona zostaje również opłata zmienną za rozmowy nadkontyn- 

gentowe w Taryfie B i wynosić będzie groszy 6 za każdą rozmowę nad- 


kontyngentową (zamiast dotychczasowych gr. 7). 


W ten sposób z dniem 1 stycznia 1936 r. 


w Warszawie wynosić będzie: 


abonament telefonu 


Taryfa A, Stała opłata zł. 13.— miesięcznie przy kontyngencie 75 roz- 
mów miesięcznie oraz po gr. 8 za każdą rozmowę nadkontyn- 


gentową, 


Taryfa B. Stała opłata zł. 20.— miesięcznie przy kontyngencie 200 roz- 
mów miesięcznie oraz po gr. 6 za każdą rozmowę nadkontyn- 


gentową. 


Pozostałe opłaty pozostają bez zmiany, 


Komisja dla zwalczania hałasu 
przy Związku przedsiębiorstw komu- 
nikacyjnych w Polsce, objęła progra- 
mem swej pracy różnorodne przyczy- 
ny hałasu, uciążliwego dla ludności i 
szkodliwego dla jej zdrowia. 

Śród dźwięków, dotkliwych wew- 
nątrz mieszkań, na szczególną uwagę 
zasługują dźwięki głośników radjo- 
wych. 

Ingerencja prawna wobec radjosłu 
chaczy nieszanujących praw swoich 
sąsiadów do spokoju niezawsze jest 
możliwa, niezbędna jest natomiast 


Zmiany rozkładu jazdy 


na podmiejskich liniach autobusowych 


Oddział komunikacji samochodo- 
wej P. K. P. wprowadził nowy roz- 
kład jazdy na linji Warszawa — Ba- 
bice — Zaborów, a mianowicie: od- 
jazd w Warszawie od zbiegu ul. To- 
warowej i Przyokopowej do Zaboro- 
wą przez Babice i Borzęcin: godz. 4 
m. 00, g. 6 m. 30, g. 10 m. 00, g. 15 
m, 30, g. 19 m. 30, g. 21 m. 50 (w so% 


boty, niedziele, dni przedświąteczne czne nie kursuje). 


i świąteczne kursuje tylko do Babie). 


W nocy musi być cicho 


Walka z głośnemi koncertami radjowemi 


1312 


dobra wola i życzliwe współdziałanie 
wszystkich zainteresowanych czynni- 
ków. 

Komisja dlą zwalczania hałasu 
zwróciła się ostatnio do dyrekcji Pol- 
skiego Radja z prośbą, by rozgłośnie 
polskie, wzorem zagranicznych, przy- 
pominały radjosłuchaczom codzien- 
nie w godzinach wieczornych (od g. 
23 lub godz. 22 m. 30), że ze względu 
na spokój dzieci, chorych i potrzebu- 
jących odpoczynku nocnego należy 
przytłumiać głośniki i zamykać okna. 


Z Zaborowa przez Borzęcin i Babice 
do Warszawy o g. 5 m. 10, g. 7 m. 45, 
g. 11 m. 30, g. 16 m. 40, g. 20 m. 40, 
g. 23 m. 00 (kursuje w soboty, nie- 
dziele, dni świąteczne i przedświąte- 
czne), wreszcie.z Warszawy tylko do 
Babic g. 13 m. 45, a z Babic g. 14 
m. 25 i g. 22 m. 30 (w soboty, nie- 
dziełe, dni świąteczne i przedświąte- 
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Zarządca Sądowy Elektrowni Warszawskiej 
przypominą PP, Abonentom Elektrowni, że ci spośród nich, których in- 
stalacje uległy zmianom (powiększeniom lub zmniejszeniom mocy zaiñ- 
stalowanej), wpływającym na zmianę maksymalnego zapotrzebowania 
mocy w kilowatach, powinni złożyć nowe deklaracje maximum na rok 
1936. Zgłoszenia te przyjmowane będą we wszystkich oddziałach Elek- 
trowni tylko do dnia 81 grudnia 1935 r. Zgłoszenia powinny zawierać 
wykaz zainstalowanych odbiorników ze wskazaniem ich mocy oraz wy* 
raźną deklarację „maximum“ w kilowatach i muszą być podpisane przez | 
tę samą osobę fizyczną lub prawną, która podpisała umowę na dostawę | 
prądu. | 


Sezon gwiazdkowy w handlu 


pod znakiem wyczekiwania 
W handlu warszawskim nie za-| kowy będzić dla handlu stracony. | 
znaczyło się jeszcze ożywienie| W, sferach handlowych zwracają | 
przedświąteczne. Jakkolwiek do | uwagę, iż powodem etniska 
świat pozostało już niewiele czasu, | nia się publiczności od zakupów 
sklepy nie targują. poważniejszych jest nietylko zmniej 
Wszystkie nadzieje kupiectwa | szenie się dochodów szerokich 
związane są z nadchodzącą „złotą | warstw, ale i oczekiwanie na zniź- 
niedzielą“ i dniami poprzedzające- | kę cen, 
mi święta bezpośrednio. [W pilnym interesie ożywienia 
Podobne doniesienia napływają | obrotów handlowych leży jaknaj-| 
z miast prowincjonalnych, Jeżeli | szybsze zakończenie akcji zniżki ` 
nie dopiszą ostatnie dni przed | cer, > | 
świętami, tegoroczny sezon gwiazd ; 


| 


Taada sadowy Elektrowni Waorawoiej 


podaje do wiadomości PP. Abonentów Elektrowni War- 
szawskiej, że w dniu 16 grudnia r. b. otwarta została 
przy ul. Al. Jerozolimskie 8, Filja IV Elektrowni War- 
szawskiej. W Filji tej załatwiane będą wszystkie spra- 
wy tych PP. Abonentów, którzy należeli dotąd do biu- 
ra centralnego przy ul. Pierackiego 11, Filja IV posia- 
da telefon 2.06-03, 1294 


Skarb żebraka w kominie 


zaginął podczas remontu 


Mieszkańcy okolic Lwowa znali 
dobrze starego włóczęgę i żebraka, 
Ozjasza Weiningera, który od lat 
tułał się po okolicy. Mówiono o 
nim, że podczas swego żebraczega 
życia zdołał napewno zebrąć jakąś 
większą sumę gotówki i że ją na- 
pewno w jakiemś bezpiecznem, do- 
brze zakonspirowanem miejscu 
ukrywa. 

I nie mylono się. Żebrak istotnie 
miał skarb, skarb wprawdzie nie- 
wielki, ale zato skrzętnie przez 
długie lata zbierany. 

Skarb ów wynosił 500 zł. Weinin- 
ger ukrył ten kapitał w jednym z 


kominów w starej bóźnicy w Sko- 
lem. 

Podczas ostatniej z włoczęg Wei- 
ningera w starej bóżnicy przebu- 
dowano wszystkie piece, zburzono 
stare kominy, wzniesiono nowe. 
Stary żebrak wrócił z włóczęgi i 
oczywiście pieniędzy na dawnem 
miejscu nie znalazł. Pod wpływem 
nagłego wrażenia dostał Weininger 
silnego ataku nerwowego. Przewie- 
ziono go do szpitala. 

Co stało się z pieniędzmi nie wia- 
domo, prawdopodobnie znalazł je i 
zabrał jeden z murarzy, zajętych 
przy przebudowie pieców. 


Tasiemcowy proces 
o odszkodowanie za wady ukryte autobusu 


JW roku 1926-tym niejaki Rakow- 
ski nabył autobus firmy Oppel. 
Przedstawicielstwo sprzedało go za 
sumę 3.300 dolarów, udzielając 
gwarancji na pół roku co do pod- 
wozia i rok eo do karoserji, 

Po przejściu 8.000 km. w ciągu 
kilkunasu tygodni autobus prze- 
stał funkcjonować. Nabywca zażą- 
dał kapitalnego remontu lub roz- 
wiązania umowy. Firma nie zgodzi- 
ła się na te warunki. Wówczas Ra- 
kowski wystąpił do sądu z żąda- 
niem odszkodowania za wady ukry- 
te. 

Od tego czasu sprawa ciągnie 
się w sądach. Sąd Okregowy dwu- 


krotnie wyznaczał komisje, które 
wydały dla pozwanej firmy opinie 
naogół niekorzystną. Sad zasądził 
całe powództwo w kwocie złotych 
36.000. 

Od tego wyroku założyła firma 
skargę apelacyjną. Sąd Apelacyjny ' 
powództwo Rakowskiego oddalił. 
Rzecznik interesów Rakowskiego 
adw. Stefan Brzeziński założył 
skargę kasacyjną. Sąd Najwyższy 
uchylił wyrok Sądu Apelacyjnego. 

Obecnie Sąd Apelacyjny zarzą- 
dził ponowne zbadanie. samochodu, 
który nabyty został niemał przed 
10-ciu laty. 


„Wujek”, który był ...kobietą 


W sądzie grodzkim 21go oddziału 
znalazła się przerwana w pierw- 
szym terminie sprawa o wyłudze- 
nie posagu przez kolietę, pod po- 
zorem że jest mężczyzną i zaręczyn 
w tym charakterze. 

Obrońca oskarżonej Bronisławy 
Sztykielówny powołał świadków na 
okoliczność, że poszkodowana słu- 
żąca Rudzikowa, będąca wdową 
wiedziała, że Sztykiel jest kobietą, 
mimo, że nosi stale strój męski, 

Jeden ze świadków zeznaf, że 
wśród sąsiadów śmiano się z tego 


małżeństwa między... dwiema kobie 
tami. 

Najbardziej jednak niekorzystnie 
dla oskarżycielki wypadły zeznania 
jej własnej córeczki, siedmioletniej 
dziewczynki, która zeznała, że do 
Sztykielówny © coprawda mówiła 
„wujku“, ale wiedziała, że „wujek 
jest panią". i 

Sąd uniewinnił Sztykiełówne, a 
w ustnych motywach stwierdził, że 
Rudzikowa nie mogła nie być po- 
informowana o faktycznej płci 
Sztykielówny. 


aa ŚĆ 


RADJOGY KURJER POLSKI DONOSI; 


ZOFJA TERNE ŚPIEWA PIOSENKI W 
RADJO. 


, Urocza, dowcipna, jakże czasem sty- 
lowa Zosia Terne, wystąpi w Połskiem 
Radjo, dnia 18 grudnia o godz. 20.00 w 
swoim repertuarze wesołych piosenek. 
Część orkiestrowa koncertu pod dyrek 
cją Stanisława Nawrota, nosi charakter 
lekki, rozrywkowy. 
O HODOWLI ROŚLIN POKOJOWYCH 
W DOMU — PRZEZ RADJO. 
Rośliny świeżością swą i zielenią sta- 
nowią estetyczne upiększenie każdego 
mieszkania. Przybranie mieszkania kwia 
tami latem, nie sprawia wielkiego wy- 
siłku. Zimą jednakże trzeba już zwra- 
cać na to ważniejszą uwagę, zajmując 
się pielęgnacją roślin pokojowych, od- 
świeżających wygląd naszych domów. 
Wiele cennych uwag na ten temat poda 
radjosłuchaczkom, dnia 18,12, o godz. 


Syndycy Ostateczni Masy Upadłości 
firmy: „Zjednoczone Warszawskie To- 
warzystwo Transportu i Żeglugi Pol- 
skiej, S. A, zawiadamiają, że w dniu 
30 grudnia 1935 r., o godz. 13,30 w gma- 
chu Sądu Okręgowego w Warszawie, 
przy ul. Miodowej Nr. 15 w Wydziale 
Handlowym, Sekcja Upadłościowa, od- 
będzie się zebranie wierzycieli pomie- 
rionej firmy z następującym porządkiem 
dziennym: 

1) Sprawozdanie Syndyków Ostatecz- 
nych o dokonanych czynnościach likwi- 
dacyjnych; 

2) Ustalenie planu dalszej likwidacji 
i udzielenie Syndykom odnośnych upo- 
ważnień; 

3) Wynagrodzenie Syndyków Ostate- 
cznych. 

Syndycy Ostateczni: 
(—) Adolf Jagowd, adwokat. > 

(—) Wacław Rembertowicz, adwokat. 


lakierowane. Mebelki gięte. Ceny najniższe fabryczne. 
kawiarnie, kluby, pensjonaty, 


NEAL! 


należy kupować solidne. Polecamy tylko nieco droższe od tandet- 
nych, lecz solidne, o pięknych linjach sypialnie, gabinety, jadalnie, 
saloniki, poczekalnie, nairóżnorodniejsze, wykwintne. Fotele klubowe, 
nowoczesne, tapczany higjeniczne oraz tapicerskie. Piękne kuchenki 
Urządzamy 


NOWY - SWIAT 30 


wprost Chmielnej 


St Radelicki 


12,15 p. Wanda Dobrzańska w pogadan 
ce radjowej. 
AUDYCJĘ CHOPINOWSKĄ POLSKIE- 
GO RADJA TRANSMITUJĄ BROAD- 
CASTINGI ZAGRANICZNE. 
Audycja chopinowska z cyklu „Twóc- 
czość Fryderyka Chopina" dnia 18,12, o 
godz. 21.00 przyniesie słuchaczom utwo 
ry, pisane przez Chopina po przybyciu 
do Paryża. Staranne wychowanie, wro- 
dzona kultura, warunki psychiczne i ze- 
wnętrzne, ułatwiły Chopinowi dostęp do 
największych salonów Paryża. Wyra- 
zem tych stosunków towarzyskich Cho- 
pina, są dedykacje utworów, pochodzą= 
cych z tego czasu, Utwory te wykona 
w środę znakomity pianista Leopold 
Minzer przed mikrofonem łwowskim, a 
transmitować koncert ten będą nietylko 
wszystkie rozgłośnie polskie, ale rów- 
nież zagraniczne. Stuttgart nagra audy- 
cję chopinowską na płyty i nada ją te- 
goż dnia o godz. 22.30. Koncert nagra 
również Frankfurt nad Menem i Berhn, 
aby umieścić w swych programach. 


O SAMOKSZTAŁCENIU PRZEZ 
RADJO. 


Istnieje pozorny antagonizm pomiędzy 
wychowaniem, a samokształceniem. Ist- 
nieje on naprawdę tylko tam, gdzie al- 
bo wychowanie, albo samokształcenie 
odbywa się w sposób wadliwy. W wa- 
runkach normalnych jednak, każde z 
nich winno posiadać własny teren. Pod 
pewnemi względami samokształcenie po 
siada niewątpliwie wyższość nad kształ 
ceniem przez drugich. Dzisiejszy system 
wychowania szkolnego docenia wartość 
elementów samokszłałceniowych, stara 
się też stworzyć szersze ramy dla samo 
dzielnej pracy. Na ten temat w dniu 18 
grudnia, o godz, 17.00 prof. Stefan Ba- 
ley wygłosi odczyt p. t. „O samokształ- 
ceniu". Odczyt ten umieszczony jest w 
cyklu radjowym — „Dyskutujmy”, 
POEZJE KONSTANTEGO MIKIEWI- 

- CZA PRZEZ RADJO, 

Konstanty Mikiewicz, młodziutki, a 
doskonale zapowiadający się poeta, zg 
nął śmiercią tragiczną przed parn mie- 
siącami, Twórczości jego po/więcony 
będzie dnia 18 grudnia, o godz. 21.35 ra~ 
djowy „Kwadrans i 
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Przygotowania Świąteczne 


w Piotrkowie 


Większość wystaw skle- 
powych w Piotrkowie przy» 
brała wygląd  przedświą« 
teczny, a sądząc ze wzmo»= 
żonego tempa przygotowań, 
śmiało można stwierdzić, 
że sezon przedświąteczny 
jest w całej pełni. Na 
placu Hal Targowych od 
Strawy wyrosła imitacja 
lasu, dzięki nagromadzeniu 
niewidzianej dotychczas 
ilości choinek, które z 
dniem każdym corar licz- 
niejszych znajdują mabyw: 
ców. Wiele jednak osób 
odkłada kupno choinki na 
ostatnie dni przedświątecz- 
ne, kiedy to ich cena 
spada do minimum. 

Przed wystawą kryszta= 
łów huty „Fortensja* przy 
ul. Legionów 9 zatrzymują 
się wszyscy, podziwiając 
wspaniałe, precyzyjne wy» 
roby szklanej _galanterji, 
które nabywać można po 
cenach bardzo  przystęp- 
nych, "=. 

Z. racji Gwiazdki okazja 
Sposobna się zdarza 
Zarówno dla szaraka, 

Jak i dygnitarza. 


Popielniczki, puderniczki, 
wazony, 

Serwisy... o szczegóły 
mniejsza, 


Pamiętaj, że z „Hortensji“ 
- Gwiazdka najpiękniejsza! 

* Bardzo pomysłowem urzą" 
dzeniem zwracają uwagę 
przechodniów wystawy w 
Cukierni Ziemiańskiej p. 
_ Feliksa Tenszerta, gdzie 
` nagromadzono znaczne za- 


pasy czekoladowych wyro- 
bów, oraz bardzo efektow» 
ne ozdoby na choinkę. 

W niedalekiem sąsiedz= 
twie przy ul. Słowackiego 
24 podziwia publiczność 
niezwykle oryginalną deko- 
rację — Choinkę w skle= 
pie znanej piekarni mecha- 
nicznej p. Józefa Gadzinow= 
skiego, której renomowane 
wyroby zarówno  piekar= 
skie, jak i cukiernicze cie- 
szą się zasłużonem powos 
dzeniem, dzięki swej dobo» 
rowej jakości. 


Ciekawa rozprawa 
Sądowa 


Dnia 16 b.m. odbyła się 
rozprawa w Sądzie w Piotr- 
kowie przeciwko redakto= 
rowi Dziennika Piotrkows= 
kiego p. B. Kalwary, oskar» 
żonemu. o znieważenie Dy- 
rektora Gimnazjum Pań- 
stwowego im. Bolesława 
Chrobrego w Piotrkowie p. 
Drozd-Gierymskiego, obec= 
nego posła na Sejm. Os- 
karźonego bronił mec. W. 
W alosiński. 

Sąd skazał p. Kalwarego 
na 2 miesiące aresztu i 200 
złotych grzywny. Taki smu- 
tny koniec spotkał 
niesmaczną kampanję przed- 
wyborczą. Rubryka „Mó» 
wią że”... została przez sąd 
należycie oceniona... 


Zapisz się naczłonka 
L. O. P. P. 


CEES ZZ KZ RZ NNG LGLLLLN ZA 


W Piotrkowie zmarł zna- 
ny i ceniony adwokat śp. 
mec. Jan Kobos, jeden z 


Senjorów _ Piotrkowskiej 
Palestry, który jako rodo- 
wity Piotrkowiak pozostał 
swemu miastu wierny: nie 
opuszczając swego poste= 
runku w złych i dobrych 
czasach ani na chwilę, bio» 
rąc żywy udział w życiu 
społecznem swego miasta. 
Sp. Zmarły pozostawił córa 
kę — adwokatkę, prakty= 
kującą w Warszawie, oraz 
Małżonkę, Matkę i Braci,... 
lekarzy. 

Ze śp. Mec. Kobosem 
schodzi do grobu nie tylko 
ceniony przedstawiciel pa- 
lestry, ale i obywatel — 
patrjota o  niezłomnych 
przekonaniach i uczuciach 
społecznych, którym zawsze 


dawał wyraz w sposób 
szczery i otwarty. Dot- 
kniętej tym tak ciężkim 


it »- E 
Mecenas Jan Kobos 


i nieoczekiwanym ciosem 
Rodzinie towarzyszy współ= 
czucie szerokich kół miejs- 
cowego społeczeństwa. . 
Niechaj ta Ziemia Piotr- 
kowska, którą od zarania 
swego życia ukochał i któ» 
rej zawsze tak rzetelnie 
służył, da Mu spoczynek 
wieczny! 
Cześć Jego pamięci! 
EST =D ZE OZZL R RÓ Z DLA 


40 złotych MIESIĘCZNIE 


można zarobić, sprzedając 
„Dziennik Narodowy''. 
Zgłoszenia przyjmuje Ad. 
ministracja „Dziennika Naro- 
dowy” — ul. Słowackiego 28 


vis a vis Ogrodu Kolejowego. 
a zi o a ÓW 


Złóż ofiarę choćby naj- | 


drobniejsza na cele walki 
z gruźlicą. 
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Samowystarczalność 
majątku 
Bogusławice 


Przed kilku dniami pomiesz- 
czeno uwagi na temat aprowi- 
dowania ogierów w Stadninie 
Państwowej w Bogusławicach, 
przyczem nadmieniono, że uży- 
wany tam bywa owies zamiejs- 
cowy, importowany. 

Z miarodajnej strony infor- 
mują nas, że w latach nieuro- 
dzaju owsa na gruntach państw. 
majątku Bogusławice, istotnie 
produkt ten nabywano w drob- 
nych ilościach w Drzazgowej 
Woli, Lubiaszowie i Mniszko- 
wie — w opoczyńskiem. Jed- 
nak już od lat sześciu majątek 
Bogusławice jest samowystar- 
czalny — i owsa sprowadzać 
nie potrzebuje. 


Auto-strada ulica 
Piłsudskiego 
wytrzymuje naijcież- 
sze próby 
W dniach ostatnich ba- 


wil w Piotrkowie Inż. Wła: 
dysław Hałas, dokonując 
inspekcji wykonanej swoim 
systemem autostrady — ul. 
Józefa Piłsudskiego. Nowa 
fa arterja wytrzymuje naj- 
cięższe próby i życzyć na: 
leży czynnikom naszego sa- 
morządu dalszej współpracy 
z tej miary wybitnym fa- 


chowcem, który daje gwa- 


rancję przebudowy ulic na 
istotnie europejski sposób. 


Kochany Tatusiu! 
Kup nam na Gwiazdkę 


RADJO 


ale pamiętaj, tylko w firmie 


Janusz Mystkowski 


Piotrków, Słowackiego 26, 


i E lepsze radjoodbiorniki, 

i dogodniejsze warunki, 
większy wybór. 
Fachowa obsługa. 

Porady bezpłatne 


Dalsze zmiany 
w Dowództwie 
25 pp. w Piotrkowie 


Ppułkownik Zygmunt 
Piwnicki, dotychczasowy 
zastępca dowódcy 25 pp. 
otrzymał na własną proćbę 
urlop, z którego według 
wszelkiego prawdopodo- 


bięństwa, już nie wróci na i 
dotychczasowe stanowisko | 


służbowe. 


Ze źródła miarodajnego ; 
informują nas, źe ppułk. i 
Piwnicki upatrzony jest na i 
dowódcę konsystującego w i 


Skierniewicach 18 pp. 


Czas odnowić 
prenumeratę 


«mi 


Te 
JAN KOBOS 


ADWOKAT 


po krótkich lecz ciężkich cierpieniach opatrzony św. Sa- 
kramentami zmarł dnia 17 bm. przeżywszy lat 62. 
Wyprowadzenie zwłok z. domu żałoby przy ul. 
Słowackiego Nr. 26 na miejscowy cmentarz rzym. 
katolicki do grobu rodzinnego odbędzie się w czwar- 
tek dnia 19 bm. o godz. 15 (3) po poł. 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 
odprawione zostanie tegoż dnia o godz. 10 rano 
w kościele O.O. Bernardynów, o czem zawiadamiają o 
krewnych, przyjaciół, kolegów i znajomych pozostali 


w głębokim smutku 


Matka, Żona, Córka, Bracia i Rodzina. 


Plaga ul. Marsz. Józefa Piłstdskieqo 


Odcinek ulicy Piłsudskie- 
go od tunelu kolejowego 
do ulicy Legjonów stanowi 
rendez-vous najgorszych, a 
przedewszystkiem damulek 
z ćwierć -światka, których 
zachowanie się, gdy ciem- 
ność mocy zapada, urąga 
ogólnej przyzwoitości ioby- 
czajności. Wyrażenia naj- 
bardziej łobuzerskie, ohyd- 
ne wywołują zgorszenie mło- 
dego pokolenia, które tą 
ruchliwą arterją komunika- 
cyjną zmuszone jest prze» 
chodzić. A przecież w bez- 
pośredniem sąsiedztwie znaj- 
dują się Urzędy publiczne, 
jak Inspektorat Szkolny 
Urząd Skarbowy, Urząd 
Akcyzi Monopolów, P.K.U. 
Dowództwo uzupełnień 74 
pp., a nadewszystko „Iow. 
Dobroczynności dla chrześ- 
cjan, które ma na wycho- 
waniu tyle sieretek, będą: 
cych nieraz świadkami gor» 
szących wyzwisk i scen u= 
licznych między upadłemi 
kobietami a ich alfonsa* 


W związku z 50 leciem 
tak pożytecznej instytucji, 
jak Tow. Dobrocz. dla 
chrześcjan, w którego gma- 
chu znajduje się 
wychowawczy dla dzieci, 
budzonych co noe ohydne- 
mi krzykami pijaków, al. 
fonsów i prostytutek, co 


Wazony, popielniczki, puderniczki 


zakład | 


Choćbyś mądry był jak rabin 
I rozumy wszystkie zjadł, 
Widzę jednak, żeś bezradny, 
Ze zmartwienia ażeś zbladł. 
Lecz Się nie martw, miły bracie, 
Twój frasunek będzie mały: 
Wszak „HORTENSJA“ czeka na cię, 
Ma na „gwiazdkę! cud-kryształy! 


niewątpliwie musi wywie- 
rać wpływ ujemny, nale» 
żałoby natychmiast prze- 
nieść rendez:vous tego su- 
tenorskiego. światka gdzie 
na odległe przedmieście. 
Tembardziej, że ulica zohy- 
dzona przez męty Piotrko- 
wa, nosi nazwę Marszałka 
Piłsudskiego. 

Apelujemy do Panów 
Prezesów różnych Towae 
rzystw i władz miejscowych 
aby corychlej tym wrzo- 
dem Piotrkowa się zajęli 
i sprawę tę raz na zawsze 


definitywnie załatwili. Cen 


írum miasta musi być 
uwolnione od  gangreny 
społecznej. 


ZIMA 


Należy więc przedewszystkiem 
zaopatrzyć się w materjały opa- 
łowe. Węgiel w najlepszym 
gatunku posiada 


„ELIBOR”* 


w PIOTRKOWIE 


ul. Słowackiego 34 
TELEFON 10-61. 


Hurt i detal. Dostawa na- 
tychmiastowa na miejsce ! 


Zastawy stołowe, karafki 


Redakcja i Administracja ul. Słowackiego 28 parter, wejście od frontu. 
Ceny ogłoszeń. Za wiersz milimetrowy jednoszpaltowy 40 groszy; w tekście 60 groszy. Ogłoszenia drobne 20 groszy za wyraz. 


Prenumerata za „DZIENNIK NARODOWY” wraz z dostawą do domu lub przesyłką pocztową wynosi 3 złote miesięcznie. 
Druk. Pol. J. Walecki Piotrków, Słowackiego 23' 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


JE Ri") 


